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DZIENNIK 
l:ODZKI 

~* O scalaniu i wymianie gruntów -7lE- U przymusowym wykupie 
nieruchomości wchodzących w skład gospodarstw rolnych 7!E O rentach 
i innych świadczeniach dla rolników przelrnzujących nieruchomości 

n~ własność pańlitwa 

Sejm' uchwalił 
trzy dalsze ustawy 

Zamknięcie 
W środę, w gudzlnaeh pora.n nycb Sejm pl'7.ystą.pll do de-­

baty nad zreferowanymi w dniu p«i>przednlm o:nez pos. Józefa 
Tejehmę (PZPRI . pro.jekta.mi ustaw o soa.la.nlu i wymianie 
gruntów; przymusowym wylru pie nieruchomości wchodZĄCych 

w skład gospodarstw rolnych; rentach I Innych świad~nia-0b 

dla rolników prz;eka.mj~ycb nieruchomości rolne na wła­

sność państwa.. 

W imieniu Kl1'ffil Poselskie 
go PZPR gl<>s zabral pos. 
Stefan Godlewski (PZPR). 
Omawiając przedloż<>ne Sej­
mDWi 3 projekty rolne stwier 

dził, te ich ideą przewronlą 
je9t stworzenie warunków 
umożliwiających realizację 

jednego z podstawowych za­
dań polityki rolnej, jakim 

jest pOOie t racjonalne wy­
korzystanie' wszyst;k.!ch rolni­
czych za90bów gruntów. 

Prnechodząc do projektowa 
nej u9tawy o przymusowym 
wykupie nieruchomOŚCi rol­
nych gospoda.r!ltW. które wskt. 
tek zaniedbania właściciel: 
osiągają niski poziom pro­
dukcji pos. God'lew91d pow1e-­
dz1al. że spotka si~ on.a i 
powszechną aprobatą spot~ 

ną zarńwno w!ll jak l mias:. 
Projekt ten upoważnia wła­

dze pań9twowe do okre~le-­
nia w drodze roZlpO!'z.ąd zen i a 
zasad i tryt>u zaliczania go-
spoda rstw do kategorii wyka 

Premier 
Kosygin 
udał się do Indii 
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSR.R A. Koeygi;r1 
udal się w dniu 24 styczni.a 
do Indii na zaproszem~ 

premiera rządu indyjskieg<' 
pa.ni lndi.ri Gandhi. . 

W czas'ie po.bytu w 1ndil 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR weźmie ud:lllał 
w r.:roczystościacb z okazji 
święta narodowego Dnie 
RepublikL Jest to czwarta 
w-izyta A. Kosygima w lndi.1. 

Z pobytu w Polsce 
I. Yirolainena 

24 bm, w godzinach połud­
niowych minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki 
pod.ejmował obiadem prz.ebywa 
jącei:o -~ naszym kraju pr:oe­
. ·odniczącego fińskiego parla­
mentu - .Johannes V~e-
na. 

• * * 
W tym samym data IJ"(!­

wooniczący fińskiego parlamen 
tu i pr-zewodniczący partii 
•. Centrum" - Johannes Viro­
łalnen zwiedził Warszawę I pa 
łac w WilanOW'le. W Muzeum 
History~ym na starym Mie­
ście goś~ fiński obejrzał fllm 
dokument&lny o naszej stoli­
cy. 

Rozn1owa 

M.Susłow­
T. Marinescu 

Czlonek Bi'l.II"a Polityczneg<> 
i sekretarz KC KPZR M 
Suslow przyiąl w środe 
ambasadora SRR w Moskwl~ 
Todora MarineSC'l.l na jeg<' 
wla911ą prośbe i przeprowa-, 
dził z nim przyjazną ro.zmo­
wę. 

Z Wietnamu 

Pod naporem sił powstańczych 
wojska amerykańskie 

wycofały się z 
i salgońskie 

Khe Sanh 
Z naij111owszycil relacji egea 

cji zachoónicb wyniJ.m, że 

wobec naporu sił patrioty.c.-z.. 
nych. wojska ameryk:ańskie i 
&ajg<>ńskie wyootaly ~ z 
Khe Sanh w poniedziałek. 

Agencje intormują także, ~ 

we środę piloci amerykańscv 
dokonali rekordowej liczby 
690 lotów bo]'ow:vch. w tym 
wiele na okreg Khe Sanh. 

• * • 
Poh4dniow-0Wietna.m~ siły 

patriotyczm.e w waillkacll e 
wzgórze 845 w prowincj1 
Qua.ng Tri zabiły 20 bm. -

63 żoln.ierzy amerykańskich 
oraz zestirnelily jeden heli­
kopter. 

Agresorzy amery'kańscy i ich 
satelici ponieśld w ub. roku 
większe straty n.l2 kiedykol­
wiek. a ich plany strategi~ 
ne zakończ.yły się niepowo­
dzeniem. 
Według niepełnych daJnycil 

w Wietnamie płd wyelimino­
wano z walki ponad 365 tys. 
żołnierzy l oficerów nieprzy­
jacielskich. w tym 1'70 tys. 
wojskowych USA i lch sate­
litów. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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H. Wilson zakończył wizytę 
w Zwlqzkn Radzieckim 

Agentjia 'l'ASS podaje, 'ie 
premier riządu brytyj-sokiego 
H. WilsOtll złożył w środE: wi­
zytę przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższ~ 

ZSf!,R N. P~ornemu i prze 
prowadza z nim rozmowę 

na tematy stanowiące przed-
miot zad.nteresowania ob'..O 

towarzyszące premierowi a 
Wilsonowi w tego podrórży. 

Premier rządu brytyjskiego 

H. WilSIO!l po zakończieniiu ofi­
cjalnej wizyty w ZSRR odle­

ciał w środę do bondym.1. 

krajów. .,--------

Następnie premier H. Wi:l- 27. bm. 
sem wydał w ambasadzie 

WiE>lkiej Bry-".a.n.ii obiad, na IV °'· enum CRZZ 
ktl>rym ze strony radzieckiej r 1 
obecni byli: przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR A. K-0-
sygin oraz K. Mazurow. D. 
Polański 1 inni przywódcy. a 
re strony brytyjskiej osoby 

Ośwtodczente Ogó\nopo\skiego 
zujących niski poziom pro­
dukcji. l8rtnieje potrzeba, aby 
w akcie tym mmliwle ściślE> 

określić kcyte-rla zaliczania go 
spodarstw do tej k:ategorh„ 
w oelu wyeliminowania ewen 
tualnych dowolności ocen. 

Brutalna prowokacia wobec KRL-O 

'%/ bm. odlbędz:ie 9ię IV ple­

narne posiedzenie CRZZ, po­

świ~one zadaniom związk6w 

zawodowych i eamarządu ro­
botniczego w dziedzinie szko­

lenia wewnątrzzakładowego. 

Prowokacyina 
podróż Liibkego 
do Berlina zach. 

Komitetu Pokoju 

Potępienie agresji Izraela 
i solidarność z narodami arabskimi 

O trzecim projekcie usta­
wy mówca POWied.zial, te 
przewiduje on dla rolników 
przekazujących nieruchomości 

rolne na rzecz państwa. ren­
ty pieniężne, prawo k0l'ZY9ta 
nia z mieszk<>.nia. dziallti 
przy7.a~odowej oraz świadcrR 
n ia na rzecz ochrooy 21diro--

Wiad-0mość o ujęcw przez 
91ły zbrojne KRL-O a~y­
kańslciego okrętu SZJpiegow­
skiego „Pueblo" przyjeta :w­
stała w Waszyngt<Jlllie z gł~ 
boką konsternacją. Wiado­
mość dotarła do Waszyngto­
nu w nocy. a p1erwsre oświad 
czenie ogłoszone w tej 91>ra­
wie przez Pentagon o godzi­
nie 9 rano ograarlcmło się do 
przedstawienia amerykań9klej 

dotychczas od chwili zawar­
cia rorejmu w Korei. Wypad 
ten stanowi niesłychanie 

brutalną i wyrainie prowo­
kacyjną akcję agresywnych 
woj9k amecykań&kiego 1m­
peri.ali.2Jlnu, usih.ljącego przez 
wzniecanie wrzawy -wojennej 
7ldlawić 1 zlamać narastająeą 
~ ka7A:lym dniem bojowość 

m ieszkańc6w Korei poh:•dnio­
wej, którzy wy!ltępują prze­
ciwko amerykańskiemu im­
perializmowi.. 

Z nową prowokacyjną ~ 
zytą przyb)'l w środę w po­
łudnie do Be:;-lina zachodnie­
go prezydent NRF, Heim'icn 
Luebke. ZaibaiWi on w tym 
mieście, nie wchodzącym w 
S1klad terytor:Lum zachodnio­
niemieckiego, około tygodnia 
i będzie tu sprawować - jaik! 
glosi komunikat -: ,,.swe 
!unkcje u.rzędowe". 

Dzień 25 stycznia 1168 r. ob­
chodzony jest jako ,.Międzyna­

rodowy Dzień Solidarności z 

Wyrazy solidarności 

Związkowcy Łodzi 
i.· województwa 
do związkowców ZRA 
t WKZZ w LocllZ:! w 1rnie­

'11 niu związkowców naszego 
, miasta i województwa wy­
;. st<JSOwala wczoraj do związ 

: lrowców Zjednocz.onej Re­
~- pubHki Arabsikiej list z wy­
~· razami solidarnoo.ci w ich 
~~ słusznej walce przeciw po-
~· st~owa;nh1 izraelskiego agre 
~ sora i jego imperialistycz-

nych mocodawc&w. 

Paweł VI przyiął 
I. G. Maurera 
Pą>ież Paweł VI przyjął w 

środę na audiencji prywatnej 
premiera SRR I. G. Maurera 
i ministra spraw zagranicz­
nych C. Manescu, bawiących 

z wizytą oficjalną w Rzymie. 

~est już 

3.295.000.000 
ludzi na świecie 

Narodami Arabski.ml". W zwląz 

ku z tym Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju ogłosił oświadczenie, 

w którym w imieniu polsk:ego 
ruchu pokoju ponownie potępia 

agresję l.zt'aelską I wyraża cał­

kowitą solidarność z narodami 
arabskimi. 

• • • 
Z okazji 1'1iędzynarodowe~o 

Dnia Solidarności z narodami 
arabskimi Polski Komitet Soli· 

wersji l.ncydentu. 
Rzeczniik Bialego Domti; wi~ !mieni<n Kłubu Poselskie-l 

go ZSb pniemawial pos. 
'7..d·Lisła.w Tomat. Podklreśhł I Cb<.ristlain. odmówił bliższyc..'l ·----------, 

on. że przedłożenie pod obra­
dy Sejmu 3 projektów 119taw I 
rolinych wynika z koniecz­
ności uruchomienia nowych 
środków mających na celu 
racjonalne wykorzystanie 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

komentan;y. 
Jak po<lkJreśla Koreańska 

Agencja Informacyjna, obec­
ny, 7.ldecydowanie prowoka­
cyjny wypad agresywnych 
ameryk:ańskich sił zbrojnych 
przek:iracza rO?Jmiaram.l WS'Ly­
stki.e incydenty zanotowane 

~~~~~~~~~~~~~~~
-
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Noteć 

nadal groźna 

~~~~~cio:.osi~":~:i::cz:U~ ~I Porozumienie międży 
którym m. in. C'llYta.my: 

.Jale pof,nformowano J)lr7'Jed­

stawicicla PAP w Głównym 

Komiibec:i.e Pt-zieciwpowodzio­
wym, we środę najbardziej 

newu-ailgiC1lrlym rejonem były 

nadal okolice miejS1COw00ci 

bipk.L, Mąkaszyoe 1 Barra.no-· 

Wice nad Notecią w woj. 

zielonogórskim. Niebezpieczeń 

stwo nie tylko nie 1.'0Sltalo tu 

zażegna.ne, ale próby rozbi­
cia zatO<r'll na W arc:le (któ­

ry powodu-je piętrzenie wody 

również na Noteci) przy po.­

mocy ma1eriałów wybucho­

wych - nie od.niosły skutku. 
Z zagrożonych m1e3soowosc1 
ewa'kuowano iuż ponad 80 ro­
dzin wraz z inwentarz.em. 

Terror, okrucieństwa I gwał­
ty popełniane przez sołdat.eskę 

izraelską na bezbronnej lud­
ności okupowanych terytoriów 
arabskich, budzą głębokie obu­
rzenie wsród naszego społeczeń 

stwa. Organizatorów I wyko­
nawców zbrodni popełnianych 

na kobietach, starcach i dzie­
ciach arabskich trzeba pociąg­
nąć do surowej odpowie<lzial­
ności. Izrael, tak samo jak ża 
den inny kraj, nie ma prawa 
wysuwać jakichkolwiek warun­
ków Odnośnie zwrotu terenów I 
okupowanych w drod21e zbroj­
nej agresji. 

Polsk._ i ZSRR 
w sprawie bezdewizowej wymiany studentów 

w dnia.cli 22-24 9tyczma br. 
w Moskwie odbyły się roz­
mowy między przedstawicie­
lami Ministerstwa Oświa:ty 1 

Szkolnictwa W-yższ.ego PR.I. i 
Min.ister!ltwa Szkolnictwa Wyl 
szego i Sredniego Zawroowe­
go ZSRR. 

w wyruik'll rozmów, 24 bm. 

pod.pi.sano porozumlenie w 
sprawie be:lJdewiu>wej wym1a 
ny grup 9t'lldentów w celu 
odbycia praktyk zapoznaw­
czych i produkcyjnych w ok:Te 
ale le~nJITI 1968 r. Z każdej 
strony wymiana obejmie 
1.600 osób. 

DwaJ dziennikarze 
chińscy 

wydaleni z Birmy 
Agencja N<llVycb Chi.n po.. 

daje, że ambasada ChRI:. w 
Birmie złożyła 23 bm. notę 
protestacyjną w MSZ Związ­

ku Birmeńskiego. Powodem 
protestu jest decyzja władz 

bLrmańskich o wydaleniu z 
Rangunu dwóch koresponden 
tów Agencji Nowych Chin, 
którzy mają opuścić Birmę 

do dnia 31 stycznia b:r. 
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Jerzy strawa vel Allldrzej której tutaj mowa oraz od- dzić, ~ u1'w-01:oenie DIA 9ła jult <łzisia•j een1trafa ~~ n~ Mą D!.A w Eurooie 

Stodoła zwerbawa.ny zoeta.1 łączenie wywiadowczych a- ło się międ.2y innymi wy- dowcza, dysponująca ogrom jest 7.arząd wywiadowczy 

do w9P6I>i:>racy przez jedn" gencji sił zblrojnycb od a- nikiem dążenia deparrta- nym budżetem i persone- w sztabie generał.a Lem-

z placówek agencji wyw1a- merykańskiej komisji wy- mentu obrony do centrali- Iem, rozwija w Stainach nitzera. Prac0wnicy wywia-

du Ministergtwa Obrony wladu (USIB). DlA oba-r- zacji amerykańskiej sllużby Zjedmoczooych Oficjalną ak:- du. którzy zwerbowali Je-

USA, nazywaną w sk!I'ócie cwna została od1>0wiedzial- wywiadowCU'j. cję werbunku nowych wy- rzego Strawę okazywali le-

DIA. nością za rozwią7,anie k:on- Do podst~wowyci! funkcji 90ko k:wa·li·Iilrowamych pra.- gi tymacje wystawione przez 

Jedną z przyceyill jej ubwt>- tlikt-Owycll ooen i - 7.il:OO- DIA na.leży m. in. ~- oown.ików, dowództwo sil zarojnycn 

rzenia była słynna już a!e- USA w Europie. 

ra ze zwiadt>wczymi samo- Portret szpie•a 3) Zainteresawania DIA PO!l-

lotami U-2, które wyk<Jllly- ,...., eką nie ograniczają się do 

wały loty nad terytorium pr<>blematyk:i obronnej. Za-

Związku R.adtzieckiego. Roz- c d d dania opra<XlWane w tej 

Według opublikowanego WE bieżnośoi, jakie wówczas ena z ra '!I centrali zmierzają do =ze-

wtorek sprawo2ldania ONZ o P<l'W'Sltały pomiędzy poszcze- gółowego roz;poznania nasz.e-

sytuacji socjalnej na świe- gólnymi sbżbami wywia- go prz.emy!IN, transiportu. 

cie, nasza planeta miała w dowczymi S '. anów Zjedno- a naw;et s!u.Zby 2'.dTowia. 

1965 roku około 3.295.000.000 czonych 9prawily, że depar- nie z ost>a1.ecz:ną decyzją de- dzarnie wszy9t'k:ich <>cer\ WJ Agencja wywiadu obrony Dużą wa.gę przywiązuje 

mieszkańców. "° oznacz.a tament obrony przekazał pairtamentu obrony - prze- Wi.adowczych dla departa- kieruje pracą wieLu ośrod- o.na do określania obiek-

wzrost 0 mniej więcej 778 calą 5l1>rawę połączonej gro kazanie wyników USIB mentu obrony, :illl.formowa- ków wywiadowczych organi- tów, które według zamie-

miilionów od 1950 roku. Trzy pie badawczej (Joi:n.t Study ówczesny sekuetarz obrony nie oraz udizialł w ocenach zujących działaJnoiść prze- rzeń amerykańskich do-

cz;wairte przyirostu ludności Group) utwarz.onej w 1959 Gates 1.alłlprobowal te wywiadu krajowego dla ciwloo Polsce z teren.'1.1 kra- wództw mają być celem 

przypada na slahiej rozwinię- roku i odpowiedzia.lnej za propozycje, a po ustąpieniu USI-B, lalteg!racja i ocen.i jów Europy zachodniej, a p.rzy~yoh ataków. 

· t cało•-~-•t -'-··=aw nad a- administrac3'i Eisenhowera z:ann.brzebowań """""adow- w ~ ..... atn-<-' NRF Pra-
te regiony, zwlaslloza ~a yc- m"""'"""'k'· '!"',. "'"""'~~....t.- ą zailecił swemu nas•~ - cz.:;di oraz okre§l~i~- ..-io- ~~....., ~ • Tej to agresywnej., piro-

kie. ~;.-~~'.'czą.ą "'>""~·"""'1 ~J ,, .,... ooWIIllicy wspomnianych o- wa...i~~ce3· dz1atalnooć o~~ 
.. , "'"""'w Roberlow:i McNamarze rea· rytetu i specjalistycz;nych środków sta!I"ają się wyko- ~ '""'--

Przewiduje cię, ~ w rok•1 Pod koniec 1960 rdro ~ 1izację projektu. Dyrektywa zaipotiraebowań d1a a,gencj1 rzystywać obywa:teli pol- cie wrogą ?olsce i innym 

1980 liczba mieszkańców zje- pa przedłooyła swoje · propo- o pawolan~u do życia DIA Perllta·gonu skich wyjerixlżających za krajom socjalistycznym, a-

mi wyniesie ponad 4.250.000.000. zyoje, z których najważ- wydana zootala 1 9iEropnia Poza cym o czym z gr!llili~ zarówno jako źród- merykańskiej centrali wy-

Wszędzie, chociaż w nierów- niejszymi byly: utworzenie 1961 raku. wielu: w~ę<iów warto fa informacji, jak i w r.e- W'iadowczej, którą sipecjall-

nym stopniu, notuje się ma- a.gencji wywiadu obrony. o Można. drl:isis,j już sbwie!-- '91.sipomoieć ~ ia. potęma lacih ~ GMw-. (A) Dailszy aąs • str. 2 
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- &ffzie wy prmfutujecie 
te cenne wyroby 
- pytają odwiedzający 
Zakłady Urządzeń 
Ttnmotechnicznych M-f4 

Od strony ul. Targowej :za.... 
ikiładów M-14 w ogóle me 
'Widać. Dopiero, gdy wejd:z:ie 
się na wą.iiin.rtkie pocl:wórko, I :iaiwi s1,ę ocwm przybysza. m„ 

· · budyinElk fabry-OZ!llY, a 
jplr7;y !!lim pairteoorwe, mal• 

Te tutaj. .. 
To wl'.aśn.ie tutaj robimy 

l tę produlkoję. także na eks­
iPOl't, a przede wsrz;ystk.ian ara­
fyirnpolrtową, <JSIDZędzaj ącą 
!krmjowd OO!llrlych dewiJZ -
mówią w M-14 i zairaz pro­
wadzą żeby :robaczyć jaik to 
wygląda w praktyce. 

Dopóki wytw·axzaJ!i .,gałan­
terię" grzejiną, to 7JllaczY 
'W'&l.elllci~ r-OOZaju stooumko­
w-0 lllńewielkie elementy -
m<J'bna bylo jesrreze „ wytirzy­
mać". Ale to się właściwie 
Sikończylo kiilka 1at temr:.. 
J~ teraz w,praiwd!zie ro­
bi się tu wszelkiego rodza­
ju urządzenia do ogr.rewamia 
powiebrza i plyinów, jesl:IJC2e 
:I'IOlbi się tzw. gn-z;a1!ki nw-ko­
we, przy lctóryiah pomocy 
llll.<7Ż!la szybko zagotować gar 
111.usrek wody, ałe już życie == do podejmowama za­
dań amblitmiejr;eyOO. 
Choć i wśród tej „d~<lbn·licy" 

są rozwią,zania ambitne. Wł.aś 

nie w M-14 opracowano np. 1 
wyprodukowano pierwszą w 
kraju partię elektrycznych 
grzejników, które zainstalowa­
ne przy kolejowych rozjaz­
dach oczyszczają je ze śniegu 

i lodu, grzejniki do rozjazdów 
tramwajowych, d:oi.ałające d-ziś 

w kilkud,ziesięciu P&mktach 
Łodzi. Ttt wreszcJe zreałi00w.a 
no rewelacyjny pomysł :fa­
chowców z łódzkiego MPK, 
polegająey na lnstalowankl 

Polsko-bułgarska 
spółpraca telewizyjna 
We wtorek podpi9allly zo­

stał w Wa.rszawie protokół o 
W9J)Óllpracy między telewizja­
rn.i polską a bu•rSką na 
rok 1968. 

Prc>tokól p.raewii.dU>je rozsze 
lt"'zeni-e za:k:Jresu ~j€1Ylnej 
VIS'Pótpracy. Prowadzona bę­
dzie wyimiana aJktua mości fi: 
mowycll i filmów, S>Cenariuszy 

. szl:uk i widowisk tel.ewizyj-
ll'lych, berzldewi:oowa wymiana 
ekiip realizacyjnych. 

oo m n 
specjalnych grzałek w ,,ne• 
wralgicznych" punktach kon­
stt'ukcj1 autobusu miejskiego. 
?OZJWala to w rezultacie, po 
podłączeniu do S·iecl, pa·rko­
wać te pojaooy P.,Od gołym 

niebem bez obawy, tie ,,za­
mar=ą" w rwcy. 

· Dela" czy żlot6wki ? 
.Pytam.ie powy'ŻSl'Le jest w 

sposób oczywisty na.ilwme. 
Zawsze lepiej wydać 7Jl:otow­
ki! Na przykład na zaklup, 
r&imego rocraaju g:rzej111iików 
:ia:tstalowamyoh na statikach 
budowal!lycb przez nasze st.o­
c:zmie. Albo na piece im.du:k­

z ciasnego 
po dwórka. ra. 

. •w •• „ 
jest fra,gmen.t beliki jednego zmienił się „ojciec" zakładu. 
ze stropów •.. " Obr.aibia!rki mo- zjedn-We kierujące. NaJ· 
gą stać wobec tego tylilro na pierw byt.o to Zjednoorzenie 
parlerze. tam:ze odbywa si~ Maszyn i ApM".atury Ele.k­
monta:ż wszystkiego, oo mo- trycznej, później - od 1965 r. 
że obciążyć 8tropy powyżej Zjednoczenie .,Che.mak", te-
300 kg na m2 Na piętrach raz od października ub. r. -
odbywa się montaż le.kk.ich. Zjedin-OCZenie Urządzeń Tech­
drobnyoh elementów. Zajęt.o nol<>gim.nycb. Po każde.i zmia 
na.wet świetlicę zakładową. nie trzeba byto starania rM· 
Zakiux.oome piiaini!Ilo s+.oi wśr'd poczynać od nowia. W poro­
sm.f sterowmic:zych! Oc:zywiś- zumieruu z władz.ami dzielni­
cie w tych waT'l.Lnkach trud- cowymi „:zan:ezerwowamo" na­
n-0 mówić o P!"arwidlowym u- wet lokalizację, sipod.ziewając 
staiwieniu ciągów produkcyj- się, że decyzja przyjdzie z 
nycb. Elementy węd.ro.ją kil- „góry" jes2lCre w IV klwaxta· 
kak:rotm;ie z góry na dóL. le wb. r. Te:l'"lllZ sprawa wis1 

Trzeci „oiciec" 
cyjne do topienia stailii., kotly W?adre miejskie wypowje­
do mas plastycr.nych, cz;y Jakie działy już fabryce dotychcza­
rów; piece e1ekbryC1Z11e dila sową lokalizację, określając, 
malycli odlewni... jrż „W)'lpTowad7Jka" będzie mu 

w próżni i wszystko wska­
'.lluje na t.o, że trzeba się bie­
dzie do niej za.brać od pow.ą,t­
ku. 

M-14, jak pawiedziehlśmy, 
nie rzucają się w oczy. I rze 
czyw.iście nie wiadomo &kad 
się bierze ta prodlllkcja war­
tości dziesria·tków miJionow 
zlotyoh. Może dJatego wlaśme 
tak trudno przychodzi pod­
jęcie decyzji o da.lszycb lo­
sach mk:ladu? 

siała naSltąP'J.ć w akiresie 
P:r007lę bardrro! Zaikilady U- 1971-75. Racu.e.i jedmaik na po 

ll'.'2:ądreń Termotechllliczmych cząbknl tego okresu. Stairainia 
M-14 ma.jq gotową, ,.,doprac<>- w 9praJW:ie nowej l<Jikalizacji 

Sezon 

Na. 7ldjęciu: 

zimowy w pełni. .• 

w~wicze 
w Wiśle. 

na stoku J astrzębatej 
CAF - J akubowsikli 

waną", sprawd'2'JC>ną doikiumen i budJ<>wy nowej fa.bryki pod­
tację wspomnianych Ulr'Zą- jęto j'LIŻ dawno. Ale w ciągu 

dzeń. a także do6wiadC'Ze!1ia -~ost.a~tni~·eh~_.!.3~Ja.t~--~trzy~'."._~N0.Y~!'.._~~~~__'.J~O~ZE~F~~POT~~Ę~G~A~_:__::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~' zebrame podczal!I k01J1;Stru.01Wa- •• 
llli.a prototypu. 1111111111UH1111111111111nu1111111n11111111111ummuu111numu111111n1111111111muuu1111H1RU1mmmumm1111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

.Me ldienci odclhod:z:ą oo --------------. drzWi zakładu najcr.ęściej I REQUIEM r<Y.l.ICfhaOOWani odmowną odpo. Tylko 
wi€d.zią: „Niestety... Nie mo-
żemy przyjąć 2'alllówienia._·• dl~ 
Klienci M1JS'ŁI\ Wlięc lrobtać C> )-4 

pr.zyd7Jiał dewliP.r:, lub o -zezwo kob1' et kmie na za.kup unąd'Łellia w 
kraja.eh strefy rublowej. Tak I 
np. lód7lkie Zakłady Sprz.eh11--------------= dla białei po,eieli 
Motoryzacyjn~ Ill1' 1 mu­
siały zialk'llpić w NRD urr.ą­
dzen ia dla odlewtni, bo choć 
M-14 umń.e je wyiprodukować. 
to jednalk me mooe ..• 

Granica 
W<s-z.ystilro wskarzJt$! na in. 

re zalkład dotarł już do gn.­
llicy okireśla.jącej jego 1V1JWój 
ł W'lll'OSt moey l)l"OdUkoyJ­
uydt. W ostatmm ak:resi.e 
plan rósł, średnio roozrue o 
ok. 20 proc., do wariośd 83 
mln zł w ro.lru ab. A wsu­
sillro io pr.ey ud!JliaJe <1<10 osób 
zal.od (potiamie wyda.jnośl!!) 
i na 0..6 ha d:zilałkii zaJmoiwa­
neJ przez za.kład! 

K~ roklll juJ w 91erp­
nkl portfel 2lllmówtień na rok 
następny jest .,za.pięty", Na 
początku 5-laiłlk!i przewidywłl· 
no, iii: w roktl 1970 w.a.Tt.ość 
produłroji tego mdda.du - w 
cena.eh )>Oln)wnywalnyclt - wy 
niesie 100 mllll z.l. Tymcza­
sem jlll'Ż w r. 1967 wyruosła 
128,6 mm :zll. 

Dyrektor' pokaiz:aił mi ka­
wałek dr€'W1Ila z}edronego 
na poły prnez lrorm ilki: ;, 'l'<> 

w Powszechnych Domach Towarowych królestW9 śniegu: 
u<rUchoo:niO<DIO dod:altlkowe stoiska z bielizną. Pr7.eŚcie:radła. 
poszewki, ręezniJki, ścierki. Gotowe i z metra, gładki.e 
i z fak,turą, takie, jaikich za.wsze pełno na półkach i raryta­
sy, które trafiają się tylko w sk'czniu. w białym tygodniu. 

D 
lacze~p właśnie w sitycz ~rzęścieradłach; w samym 
niu? Historia haind1u tylko domu towarowym „Prin 
mówi, że był to pomysł temps" (konkurencie ,,Bon 

paryża:nima, pa.na Boucica.wt, Marche") w jednym „białym 
twórcy pierwsz.eg-o UJ11:iJwersal t-y.eodniu" sprzedano ich ok. 
nego domu tOW1aJrowego, l!:tó- miliona. Biała bielizna kąpie 
reeu nazwa „B9in Mairche" Iowa stanowi obecnie zaledwie 
czyli „Niedrogo" przyciągnę- 3 procent obrotów handło­
ła klientelę. przyl"JWyczajoną wych, a z francuskich stołów 
dotąd kupować w małych :mikr.ęły niemal zupełnie 
c;kleoikach na peryferiach śnieżne obrusy \ serwetki. 
rµiasta. W 1862 roku genialny Największym powodzeniem 
pan Boucicaut postanowił cieszy się czerwień maków i 

zieleń jaspisu. furorę zrobiły 
obrusy i serwetki w kształ­
cie złotobrunatnego plastra 
miodu, „ostatni krzyk" to ca 
ła bieli=a domu utrzymana 
w tej samej tonacji i moty­
wach, zwana przez panią Bor 
dier „ciągiem kolorów" od 
łóżka i stołu aż po łazienkę. 
Wystarcza cztery takie kom­
plety. żeby eo tydzień znaleźć 
sle w otoczeniu innych barw 
i tematów, jak gdyby w po­
dróżach przez krainę, gdzie pa 
r.uje wieczna wiosna. 
Piękrne. wesoło. ale ł prak 

tycznie. Kolorowa bielizna o 
wiele dłużej niż biała zacho-

wuje święży wygląd i prawie 
nie wymaga gotowania. Może 
stąd się głównie bierze jej 
szybl<::ie zwycięstwo nad śnież 
nobiałą tradycją domową? 
Wsp6łczesna Ewa. zdobywcza 
i zdecydowana. ma bardw ma 
ło czasu i nie chce go tra­
cić na zmagania z „zażółcony 
mi" przecieradłami: po pro­
stu woli kunić żółte. Kiedyż, 
ach kiedy będzie mogła ta 
zrobić również w Polsce -
bez obawy. że kolory szybko 
§ię •. spiorą?". Panie klar.fają 
się w tym miejscu naszemu 
przemysłowi barwników. 

IRENA FRĄCKOWIAK 
•. wydrzeć" gąspodyniom do-1-------------------------------------------

mowym resztki llieniędzy po ----''''"'"''"""""""...,"~'"...,""'...,"'"'_"...._.""" zostałe po zakupach św'iątecz 
nycn i sylwestrowym szaleń­
stwie. Rolę pokusy spełniła 
bielizna, w ogromr.ym wybo 
rze i p0 okazyjnych cenach. 
GosT)Odyme połknęły haczyk: 
obroty pana Boucicaut prze­
szły wszelkie oczekiwania. W 
następnym roku jego pomysł 
?>Odchwycili inni kupcy pa­
TYSCV. potem przyłączyli się 
handlowcy z różnych miast i 
krajów. 

K inderstu.be, R> p0 niemiecku. pok6j 
dziecinny. Powiedzenie „eme gu.te 
Kinderstube habem" oznaCZ4: mieć 

dobre wychowanie, wyniesio-ne 'z domu 
i szkoły. Sfow-0 „kmder&ztubc." weszła od 
datWna do poioCZ<!lej polszczyzny. Jeżeli 
v-sly.szymy o kimś, że brak mu kinder­
sztuby, dowodzi to po prootu, że mamy do 
czynienia z czfowiekiem źle lub niedo­
statecznie wychowanym, który nie pot'l"afi 
się odpowiednio znaleźć ; wla.ściwie w da­
nej sytuacji postq,pić. 

'Z<Jipy,f,a,, nBkt się mną nie zairnteresuje. 
A przecież człowiek na urzędzie powinien 
mieć za ~bą ,,kindersztubę'', powinno mu 
zaJ.eżeć n.a życzliwości u petenta, bo -
jakby nie było Teprezentuje on ni~ 
tylko siebie samego, lecz także instytucję. 
Ale gdyby nawet „eprezentowal tylko i wy 
łącznie siebie, powinien by odnosić się do 
innych z należną uwagą. Zwłaszcza,. że tej 
uwagi i szacunku wymaga w stosunku 
Go wŁasnej osoby. 

Żyjemy w epoce telefonów. Telefon 

owe głosy w Teatrze Wielkim 

Tak minęło slio pięć „bia­
łych tygodni". aile w sto szó­
stym coś zacz_ęło się zmieruać. 
Wśród bieli śniegu pojawiły 
sie kolorowe plamy: tu pa­
ski, tam kwiaty, gdzie in­
dziej ,.pikasy", a w jeszcze 
innym miejoou pejzaże, jakich 
b,y się nie PC>wstydz11i reno· 
mowami koloryści. Do „bia­
łego tygodnia" wtargnęła n-0 
wa bieliźniana moda i zbul-1 
wersowała, jeśli nie ideę pa­
na Boucicaut to jego slo· 
gan. Tydzień sprzedaży bieliz 
ny pościelowej, stołowej_ ku· 
cheni:ej i kąpielowej. nie 
jest Już biały, lecz kolorowy. 

Nitm p01Wiem, o co mi chodzi i do cze­
go .znnierzami male przypomnienie 
sprzed lat. Mieliśmy w szkole polonistę, 
który zask.arbil sobie na,szą sympatię po 
wsze cza.sy. Po pierw.s.ze: nazywał się Piotf' 
Wysocki (już s.a.mo nazwisko na.s fascyno­
wało), .a po drugie (co niepomiernie waż­
niejsize) byl człowiekiem o szerokich ho­
ryzcmta,ch, wielkiej un-ażHwości i tałencie 
pediagogicz:nym, który pozwala.ł m>U wczu­
wać się częst-0 w "TUU!Ze sytu,a,c;e. Któregoś 
1".azu., wszedłsz11 do Id.asy, powiedzial: 
„Dziś mieliśmy przera.biać fra.szki i sa.ty­
ry Jana Kochanowskiego, ale Koclumow­
ski nie zajqc, nie ucieklllie, a ja tymczasem 

ułatwia życie, oszczędza CZ(LS i nerwy. 
A wrośnie: nerwy. Oto zadzwonil aparat. 
Biorę sluch.a.wkę: „Halo". A z drugiej stro­
ny wdzięczny głosik zapytuje: „Z kim ja 
mówię?". To przecież pani dzwoni do 
mnie, nie ja do pani, więc obowiązkiem 
pa111i, jako osoby dcbne wychowanej je;:;t 
przedstawić się, czyli powiedzieć swoje 
nazwisko i poprosić do telefo'Tllll. tego, z 'kim 
chciaroby pani porozmawiać. 

Henryk Kłosiński 
3reć w „CarMnen" (Do.n J<>­
!le), w „H~" (Jon.tek) i w 
,,Ze<mści.e n.ietorpe-rza", w 
której śpieiw.a 1'olę Alfreda. 
N01jbli:żsm nOIWa 1'0la do Ictó 
„ej się 'P'T'ZY·go<towuje, to 
'.:Mavmdossi w „Tosce". 

MMzy, jaik więk-$wść teino 
„ów, o z.aśpiew-Olniu Rad.ame 
sa. 'w „A iiciz.ie", 1·al i tytulo· 
we; w „Otellu". l Triistmw. 
w wa.gne"l"cnvo9ki1Ji „Tri~tc.rnie 
i la:old>!:i e". 

(klllt) 
~-''"' _______ _ 
: ln~estycyjny bilans 

Zoonga~amy Z nOIW~m; W turystyce 1967 r. 
sezonem w Tea.trze .'!11~i~1mł 
wrócił Hem.ryik KW.sin&ki Jokł 
b11 do pwn.ktu wy jści-0. . Po 
ukońc:zeni'U b<>wiem lód.Z'kiej! 
PWSM, w kla-sie proj. Orlor 
wa śpiewał prze.z pe.wienł 
cz.a,; tv chórze OpeTy Łódzł 
kiej. Ale że trud.me być prał 
rok.ierm we wł=nym mieś-! 
cie, k.atr'iierę oolisty rozpo­
czął poza bodzią, w Cem­
tT.a.lnym Zesspoie Artystycz-
ny.m WP. Ten pie"l"wny t 
szlif 'P=.tJQlfl 17VtL z powo· 
dzeroiem wyssta'f'to<tvać w ()peł 

• rze w Bydgooxzy. R(J)rowy ł 
t€"Tl-Olr, n.a,jl.erpiej ozuje się w i 
~tiach dramu11tyozmy>C}t Prf ł 
b01W<U też ~ w opere.tcP. Q 
OJle ten gatwnek, ssami to; 
mówi, nie 1TWJjlepjej mu .. ie- ' 
ży". Z Bydgoozf».y jaik bu- I 
meoram.ig pow>T óci'ł na ro.n.o ~ 
ma;ciel'IZys<i;ego ~ i tu . 
ru:y !Jlk·o ob ią-ł '1c.u1k.a 'POW at · 
nych ipairrtm. M-Oibn.a go 11;sly ~ j 

Nie był to chudy rok dla 
krajowej turystyki, skoro przy 
było w nim ok. 3.500 miejsc 
noclegowych i s.ooo gastrono­
micznycb.. 

W 1967 r. przebud-0wano, 
bądź wyremontowano 20 hote­
li komunalnych, oddano do 
użytku 29 obozowisk i blisko 
50 ośrOdków wypoczynku świą 
tecznego. 

Uporządkowanych zostało tri 
wiele plaż, PZMo.t. zaś urz:ą· 
dził nowe stacje obsługi sa­
mochodów. Zmienił się wY· 
g!ąd i stopień zagospodarowa­
nia niektórych placówek ga· 
stronomicznych. Uruchomiono 
też więcej punktów- informacji 
turystycznej. Rozpoczęto wresz 
cie adaptację kilku zamków i 
zabytkowych dworków, które 
wkrótce zaczną slutyć tury­
stom. 

Inna rzecz jednak, że rze· 
sza turystów w naszym kraju 
rośnie szybciej ni.Z inwestycje. 

(KS) 

Rewolucji w wiekowych 
t>:rz-vzwyczajeniach dokonała 
kobieta. paryżanka parJ Prim 
rose Bordier. projektantka w 
tym samym „Bon Marche"', 
od którego wszystko się za­
częło. Stwierdziła. że współ­
czesna kobieta i współczesne 
mieszkanie wymagają barw 
zdecydowanych, kontrasto­
wych i jaskrawych. Takich. 
iakie odzw'ierciedlają psychi­
kę Ewy XX wieku, istoty nie 
słabej i naiwnej. lecz zdo· 
bywczej i zdecydowanej. 
'Precz z białą pościelą: nar­
ciarki siostry Goitchel i Bar 
hara Rylska wygladają o wiP 
le atrakcyjniej, gdy spoczywa 
ia wśród zieleni. oranżu czy 
c'iemnego błękitu. żadnych 
białych ręczr.ików - wielo­
harwne cieszą oczy wspomnie 
niem kwitnacych łąk i ogro­
dów. Na stole serwetki w ko 
lorach i kształcie ' płatków ja 
skra czy rM.owej stokrotki za 
st<>nuja kosztowne żywe goź­
dziki i tulipany. Dzieci uw1el 
biają jaskrawe kol.Qry i chęt 
niej mvja się łapawicą z czer 
wonego frote. niż białą.,. 

Z takim estetyczno-psycho­
logicznym uzasadnieniem 
barwna bieUzna wkroczyła 
triumfalnie do mieszkań Fran 
cji i zaczęła zdobywać rynki 
całego świata. Po dwuletr.iej 
slJrzedaży iuż 30 procent Fran 
cuzów: śpi 'na kolorowych 

Jan Koprowski 

Lekceważenie ctuLzego czoou, w og6le 
lekceważenie czlowieka bywa niekiedy za­
trważające. Naznaczono ci, na przykfod 
dzień i godzinę przyjścia cLo pewnego sza­
cOIWnego biura. Przychodzi.sz i coz I nie 

Kindersztuba 
opowiem ioo.m, jak cz!?owiek powinien 
zachować się a) wobec m<J;t;ki, b) wobec 
żony, c) wobec narzeczonej, d) wob~c 
sympa;f;Jii i w ogóle w stoswnku do ludzi 
w dcmlJU i miejscach pu,blżc:mych". I przez 
calą godzinę kochamy PiotT Wysocki n.iw.­
cza? n.GS torudnej sztuki saooir-vi'V'Te'u. 
Zreosztą wracal do tych· spraw niejedno­
krotnie, mogę powiedzieć, że niejeden z je­
go uczniów wiele mu w tym względzii! 
zawdzięcza. 

Nie wiem, oczywiście, ja.k jest w domu 
i szkole dzisiaj, czy zw„aca się uwagę na 
tego. rodzaju rzeczy w wychowaniu i czy 
znajdują się wykŁadowcy, ~odobni do na­
sze-go Piotra Wysockiego. Czas.ami od-noszę 
wrażenie, j01kby sprawa „ki:nders2'Jln.t;oy" 
nrkogo już nie obchodziła i nie miaŁa żad­
nego :maczenfo. Na każdym kroku spoty­
kamy się z dowodami lekceważenia norm 
dobTego temu, które (zdawałoby się) po­
siadają ta,k wielkie znaczenie w stO<S'Un­
koch międ.zy!udzkich. 
Otrzymuję oto na.Jcaz płatniczy lu.u przy-

. pcnnnienie -0 komornym. Kiedyś pis.ano: 
„Prosimy o ... ", dzMfoj pisze się: „Wzywa­
my obywatela ... ". A ja nie chcę, żeby 
mnie wzy.wano, natomiast chętnie pośpie­
szę, jeśii mnie poproszą. Ni-Oy drobna necz 
a zna_cząca, a ja.kże ważna. W chodzę do 
.urzęoo i czekam na załat':vienie sprawy. 
Jeśli się nie 1Lpomnę, mogę czekać nie 
wiadome jak dł'U.go. Nikit mnie o nie nie 

:t(IJStajesz tego, kto cię zamówił. :A kiedy 
ju.ż wreszcie przyszedl, to 'POWiedzial jak­
by n~gdy nic: „Ach, wie pan, zapomnia­
łem pana uprzedzić, że dzisiaj nic z tego. 
Ndech pan przyjdzie jutro". I nie czuje 
jegomość (a często i jegomościanka), że za· 
cho-wał się jak niedżwiedź w tańcu. Ba! 
jesst zadowolony, że ta.ką zrobił ci u.przej­
mość: przyjmie cię jUitro, albo pojutrze, 
albo za tydzień. 

Rmz kiedyś pOTuszylem 3uz temat po­
dobny. Wówczas pewien mlodziutki pisarz 
powiedzial do mnie: „Ależ, drogi panie, 
cóż to w ogóle za problemy. że ktoś pe· 
życzył pieniądze i nie oddal! że umówił 
się i. nie przyszedł wcale!". Rzeczywiście, 
cóż to za problem dcnna,gać się uczciwości ! 
i rzetelności. U 'IWIS jak problem to od ra-
Z'U w skaU 91.vi-Oltowej, ogólnoludzkiej, w 
gorszym przypa.dk.u - w skali co naj · 
mniej eur0<pejskiej. Na przykład: słoń a 
spraw.a pol<:>k.a. Na,tu„alnie dzisiaj młody 
pisarz, który przez tę pa1'.ę lat trochę się 
podstarzał, zmienił zdanie, gdyż życie (czy­
taj: bliźni) zalało mu trochę sadla za skórę. 

Czy nie dla.tego, że pogardzamy &pra­
wami powszednimi, drobnymi (drobnymi 
tylko z pozoru), życie na.sze na co d.zień 
jest taik żmu.dne, tak nękające? Czy fe~sz 
spraw wiel'lcich (wieLkich tylko z pozoru) 
nie sprawia, że próbujemy uszczęśliwić 
świa-t i lwdzkość, uimi<'.st U>Szczęśliwić choć 
trochę siebie i swoje otocze-iiie? 
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sos w działalności kulturalno-wyc;:howawczej 
W końcu ub. r. tej te­

matyce poświęciliśmy stronę 

naszei gazety. Sądzac pn od­
dźwięk u ze strony Czy te I ni­
ków - wyszliśmy nieiako­
naprzeciw szerokiemu zainte­

Pomoc dla spółdzlelczvch klubów Mieszkania 
~1 1ejednokrotnie już - ta.k 
l1I w listach nadsylanych do 

red.akcji, j.ak i z okazji 
bezpośrednich spotkail z czy­
telnikami - mieliśmy okazję 
przekonać się, że problem u­
rzad zenia i wyposaże ni.a mie­
szkania interes uje niemal że 
wszystkich nowych lokatorów 
spółdzielczych bloków, któ­
rym dla rozwi ą zania licz.nych 
kłopotów. związanych z właści 
wym zagospodarowaniem św1ie­
żo otrzymanego własnego ką­
ta, nie wystarczają rady zna­
j r . go plastyka. 

z . meblami 
indywidual111e zamówienie zal 
interesowanego mieszkańca). „ wrczywiście nie wszystkie mie 
U szkania byłyby tak wypo-

resowaniu i 
społecznemu. 

zapotrzebowaniu 
Są to bowiem 

sprawy co najn111e1 kilku­
dziesi~ciu tysięcy łodzian i ich 
rodzin. Dziś więc znó N - na 
życzenie i zamowienie na-
szych Czytelników pi-
szemy na tei stronie na te­
mat róż 1orodnyc·1 spraw i pro­
bi emów związanych z budową 
oraz eksploatacją osiedli i bu­
dynków spółdzielczych w lodzi. 

Komentuiemy 

Niemal równolegle z p~-
9\.a;waniem spółdzielczych o­
siedli otwiera .>ię w nich klu 
by, świetlice, boiska J,tp. 1 
trzeba tu Od razu powiedzieć. 
że obe<mie htnieje już w na­
s.zym mieście pokaźna il-OŚĆ 
tych placówek. Jest się wiec 
z czego cieszyć. Z pozoru 
tak - w rzeczywistości .s.pra 
wa przedst.awia się jednak 
w niewesołych kolorach. Wie 
le bowiem - od lait - je~( 
kłoP<Jltów ze znalezieniem do 
statecZ1I1ych śrcdków na rem<m 
ty i eksploaitację klubów i 
świetlic. na ich wyposażeni" 
i etaty dla ins truktorów świ t> 
tlicowych, jak również na 
konserwację i uzupełnienie u­
rządzenia boi·;ik i placów za 
baw. To wszyrlko p<>woduje, 
7.e potrzeby ll}ieszkańców spół 
dzLelczych osiedli daleko nie­
w }>'t!'lni są zasp1>kaja1t1e. 
Istnieję więc uza.s.adni-O<!la oba 
wa, że w miarę swego szyb 
kiego rozrostu ~póldzielnii> 
mies.zkamiowe w coraz mnie~ 
szym st<J!J)niu będą w stainiP 
oddziaływać na sferę kultura! 
na i wychawa·wczą swych 

Takie 
nowe 

powinny być 
mieszkania 

S 
póldzielczość mieszkani<>­
wa staje się podstawo­
wym inwestore1n budow 
nictwa mieszkaniowego w 

naszym kraju i główną - dla 
większości osób jedyną - dro 
gą do uzyskania nowego mie­
szkania. Nien1ały udział ma 
tu i łódzka spółdzielczość mie 
szkaniowa, która w swych pla 
nach inwestycyjnych (5,6 tys. 
mieszkań) zajmuje w br. IV 
miejsce w POisce, a i w na­
stępnych latach - z uwagi na 
pilne potrzeby naszego 750 tys. 
n1iasta zajmować będzie 
czołowe miejsce pod wzglę­
dem ilości oddawanych do u­
żytku mieszkali. 

Na tym tle - niebagatelne 
jest bynajmniej pytanie jakie 
będą te nowe, tak liczne mie­
szkania, a raczej jakie p o„ 
winny być. 
Otóż wydaje się, że należało 

by i można uwzględnić w spół 
dzielczym budownictwie miesz 
kaniowym i w Lodzi słuszne 
i rzeczowe uwagi posłów, bę­
dące wynikiem niedawnego po 
siedzenia Sejmowej Komisji 
Budownictwa i Gospodarl<i Ko 
munalnej. Ba - naszy1n zda­
niem, jest to sprawa n ie­
z 1n i e r n i e p i 1 n a. 

Ot ~, ogólnie rzecz biorąc, 
chodzi o udoskonalenie funk­
cjonalności nowych n1ieszkań. 
A więc kuchnie powinny u­
możliwiać nie tylko umieszcze 
nie np. lodówek, ale i spoży 
wanie na miejscu przez ro<lz.i 
nę posiłków; w lazienkach po 
winno znaleźć się miejsce na 
pralkę elektryczną, kosz na 
brudną bieliznę, a w mieszka 
niach począwszy od M-4 mo­
żn;i by wydzielić wc z lazien­
ki i wyposażyć go w mini· 
umywalkę, a M-4 projektować 
jako 3 pokoje z kuchnią; wo 
bee małego metrażu mieszkali 

DZIESIĘCIOTYSIĘCZNYM 
CZLONKIEM .•• 

... RSM „Bawclny" została 
wczoraj KrY.styna Kostrzewa 
- pracownica WZPB >m. 1 Ma 
ja. Prawa członkoW'skie i le­
gitymację nr 9999 otrzymała 
Joanna Bugajska (:za.trudniona 
w ZPW im. 9 Maja). Legity­
macja nr 10.001 przypadła w 
udziale Ig>nacemu Piekarkom 
z ZPB im. Kunickiego. Cała 
trójka, oprócz skromnych u.po 
mtnków o<l za.rządu „Baweł­
n y " otraymuje mieszkania je­
szcze w bieżącym roku. 

CZEGO BRAK 
W OSIEDLU? ... 

•.. Pytante to zadaliśmy wcz,o­
raj wieczorem kilku mieszkań 
com najstarszego z powojen­
nych łódrucich osiedLI spółdcziel 
czyeh, a mianowicie, Osiedla 
Młodych przy ul. Pojezierskiej. 

- Jest klub, dzieci mają lo­
dowisko z muzyką , osiedle jest 
miłe i na ogól dobrze się w 
:nim mieszka . Niemniej latem 
odczuwamy brak kiosku z wa­
rzywami i owocamd. - Bta.k nam 
też kina. Najbliższe znajduje 
się dopiero na Baluckim Ryn­
k-u - oznajmiła nam p. St.efa­
nia Stanisławska (Rajska 11, 
m. 21). Mąż - p. ZbLgniew 
St.a'I!isła·wski uważ,a natomiast, 
że najwy:Oszy czas, by zostało 
uporządk·owa~e ~zenie osie 
dla. K0a1kretni,e chod"Z>i o brak 
kanaliizacji na odcinku pomię 
d zy osied.!em a ul. Zgierską. 
Płynące rynsztokami pomyje 
nie nastrajają zby t optymi-

- niezależnie od przyjęcia za 
sady projektowania ich w gór 
nych granicach obowiązują­
cych normatywów - jest ko­
nieczne \V)'posażenie n1ies·1k ań 
w szafy w ścianach (w grani­
cach minimum 60 cm długoś­
ci na 1 osobę); rozmieszczenie 
otworów i elementów instala­
cyjnych należałoby dokładniej 
przemyśleć pod kątem funkcjo 
nalności (by grzejniki c. o„ 
plątanina drzwi i okien nie 
µtrudniały w ustawieniu me­
bli), a poza tym skończyć 
wreszcie z instalowanietn tra­
dycyjnego oświetlenia od gó- · 
ry i w to miejsce wykonywać 
instalacje do bardziej poży­
tecznego oświetlenia bocznego i 
i wreszcie w szczegółowych 
planach poszczególnych kate­
gorii mieszkali projektanci po 
winni z góry zazn aczać propo 
zy cje rozn1ieszczenia podstawo/ 
wych mebli w pokojach, tak 
by w przewłlo<ianej np. wnę-, 
ce zmieścił się na pewno.„ i 
typowy tapczan. ! 
- Te słuszne postulaty posłów\ 
można uwzględnić - oczywiś-1 
cie - głównie '\V nowo pro­
jektowanych budynkach -
przy wzbogaceniu (tak ubo-, 
giego notabene w Lodzi) zesta 
wu projektów typowych bądż 

przy ich gruntownej adapta­
cji. Szereg jednak korekt, ta 
kich, jak wyposażenie mie­
szkali w dostateczną ilość szaf 
wbudowanych w ściany (pla­
nuje je m. in. „Przyszłość" 
w 1969 r. na osiedlu Wielko­
polska B), czy tl!'l: zerwanie z 
praktyką wykonywania w mie 
szkaniach instalacji elektrycz­
nych do oświetlenia górnego 
- można z pewnością dokonać 
niemal „od zaraz"„ I to w in· 
teresie i dla wy~ody pTzysz­
łych użytkowników mieszkali 
n a I e ż y u c z y n i ć. (gr) 

styo2l11ie. Pani Alicji Gody­
ckiej (Rajska 11, m. 9) najba·r 
dziej daje się we zna.ki o<lda 
lenie osiedla oo przystanków 
tramwajowych (do Limanow­
skiego 10 m>nut, do Zgi•erskiej 
8 minut). - Dla mnie rzecz 
ba•rdzo ważna - to biblioteka 
- oznajmiła nam p. Mieczy­
sława Stebelska - emery tka 
(Raj&ka li m. Ul). A bibliote­
ka na ooiedlu jest i to nieźle 
zaopatrzona. Natomiast jest 
bardzo mało sklepów. Zale­
dwie jeden spożywczy i to cią 
gie. ooz względu na godzinę, 
zatłoczony. Przydałby się nam 
także i sklep papierniczy. O 
zaop.atrzeniu rozmawialiśmy 
także i z p. Wie;;ławą Rodzie­
wiozową (Rajska 4, m. 27). -
Na całym osiedJu nie ma skle 
pu pasmanteryjnego. Po głupi 
«uz>k jeździmy na Piot'!'kow­
ską. Przydałaby się także i 
apteka. Najbliższa znajduje się 
dopiero na Zgierskiej - 15 mi 
nut drogi. P. Rode.Lewicz po­
ruszył.a i takie zagadnienie -
przydaU.by s ię lepsza konser­
wacja naszych domów. O<l 
dwóch lat mam w miesz,kaniu 
gnyb. Od dwóch lat odwiedza 
i o nas komisje a grzyb roz­
wija się spokojnie, przez ni­
kogo n:c '!icpokojqny. 

ROK OLIMPIJSKI -
ROKIEM POKOJU.„ 

. „to temat wystawy prac (pla 
kat, grafika, olej i tern.pera) 
uczniów Liceum Sztuk Plasty­
cznych, zorganizoWanej wspól­
nie z zarządem Osiedla Mło­
dych w Domu Spółdzielczym 
przy ul. Bratyslaw~k i ej. wc.zo 
ra.j, prnce te oglądali z zain­
teresowaniem młodzi lud.zie cze 
kający w klubie na rozpoczę­

cie zajęć recyratorskich. (Mlo I 
dzież s.pókle.ielcza zamie.rza bo 
wiem startować w ogólnopol-
skim k-0nkt1.rsie.) (a) 
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czlor11k6w, czyli nie będą 
mogły realizować należy­
cie j.ednego ze swych pl>d>l.a" 
wowych zadań. 

Istniej ąoa sytuacja nie je.st 
wy;niikiem ani zlej woli za­
rzą<;lów poozczególnych spol­
dzielni mieszikapfowych, a•ni 
też bralm a:k!ywis tów ruchu 
kulruralmego. Po pirostiu 
FUNDUSZE, z k tórych czer­
pie się środik:i n.a ekS>ploata­
cj ę obiektów sportowych 
p.Jacówek kulturallllych są 
dużo za niskie. Glrnvnyo:;• 
bowiem źródłem obrzyrnywa­
ni·a t)'.Ch środków są 1.5 proc. 
odpisy, dokonywane w chwi­
li likwidacji ks•i ążeczek PKO 
araQ; ewentual111e kary umow­
ne. A więc są to sumy nie­
wielkie, sporo za male na 
zas pokojenie chociażby naj­
skromniej·szych potrzeb klu· 
bów. świetlic i boisk. C-0 
prawda niektóre spółdzieln ie 
us;iłują problem ten ro?JWi ą­
zać na własmą rękę. I tak na 
przyk.lad RSM „Przyszlooć" 
zaibiegala w ub. r. o dotacje 
w co bogatszych zakładach 
pracy srw~h czł01n>ków. Za·­
biegi te przyniooly pozy.tyw­
ne rezultaty i w sumie „Przy 
szło§Ć" otrzyma.la około 0,5 
mln z1 na za,~up nowego wy­
posażeni.a do s;wych placó­
wek kul•turnl111yoh. 

J wt to jednak niesłal<" 
źródlo dochodu i posizczegól­
ne spółdziel111ie nie powinny 
wiązać z nim z.byt w ieLkich 

nadziei (choć n.ie należy re­
zygnować z jego pozysrka­
nia !). Trzeba opracować jakiś 
konkTetny plan, znaleźć ja­
kieś kon.kretne rozwiązanie. 
Tym bardziej, że spoldziel­
czych placówek ku.lt.ural•nvch 
;><>wstaje z dma na d'zień co­
raz więcej, a zatem i pr<> 
blem finansowania ich po­
trzeib staje się OOl'az ba.rdzie.i 
palący. 

Oo więc robić? Uważamy. 
że ;placówkom tym pontoe!Y 
material•nej udzielać powinnl 
też miejsoowe. wlaśetiwe te­
renowo rady na.rodowe, bo 
przectez każdy spółdzielczy 
klub lub S1tadion jesit dostęp­
ny dla wszygtJdcł} mieszkań­
ców dziel'l'licy, w której si~ 
mieści. Mają tu też duż" 
P<>le d-0 popisu związki zaw-0-
dowe, które posiadają w wii> 
lu zakładach nie wykorzy:;ita-1 
ne środki na podobną d"Z>ia­
JalJność, a rady zakladow•· 
powinny uś-.via<lomić sobie 
że ich pracownicy często 

ehębnlej i lar.wiej koi:zystaje1 I 
ze świetlic i kil111bów w rn;ej 
scu zam·ieszkania niż w za­
kładzie prncy. Poza tym jed­
nak i sami !'półd([Jel<:y p-0 -
winnii pomyś!P.ć -0 wygospo­
darowaniu jakich§ dodatko­
wych furuluww (odpłatnoot 
za ud'Zia~ w imprezach. abo­
n amen ly, dobrowol111e -s-klad!d 
~tp.). W sumie w każdej ze 
spółdzielni m:merałoby się w 
roku po;kaźiną kwo~ pienię-
dzy. (ceg) 

Cóż zresztą może poradzić 
plastyk na taki np. smutny. 
a dość częsty fakt, że źle u­
mleszczone kaloryfery nie po­
zwalają odpowiednio ustawić 
mebli lub. że na skutek nie 
przemyślanego układu, jak;chś 
rur czy rurek, do łazienkt nie 
można wstawić pralki i kosza 
na bieli 7.nę. że szafy nie roie­
szr.zą się we wnękach. a w 
świeże> kupionej obudowie d<> 
zl„wozmywaka - aby ją jako 
tako dopasować - trzeba wycl 
nać wiei.ką dziurę ... 

W}·chodząc na.przeciw tym 
właśnie loka.tors.kim bolącz­
kom "i pro-blemom - łódzka. 
spóltd:r.ielczość mi~zkaniiłOowll. 
PROPONUJE ich r<>związa-
nie droga odpłatnego wyp<>­
sa.:7,enia oddawanych do uzył­
ku mieszkań w meble lub ze 
sl4Wv m,ebll i uwolnienie w 
ten spooób lokal<>ra od kło-
potów z poszukiwaniem w 
sklepacJ1 meblarskich po-
trzebnych se!nllentów, łran­
sp-0i-tem mebli. ich mon­
t.a.żem - itp. (Do tej pory 
niektóre ~łd1Je1nie. no. „Lo 
kaitor", WYDO~ażały ikuchnie 
w segme-n.towe meble - na 

sażone I nie każdy J.olta­
tor musiałby korzystać z tego 
rodzaju pomocy spółdzielni. 
Jak cas poinformował dyr. od 
działu łódzkiego CZSBM, Cz. 
Gląb•kl - propozycje idą w 
:ym kierunku, aby mieszkania 
- np. typu M-4 WJ'POsażyć w 
meble, drugie zaś (tego sa­
we!{o typu tyle, że w następ• 
nym budynku) pozostawić pu­
ste - po czym. w czasie prze 
glądu lokatorsk.lego, przedsta­
wić oba lokale ich prczyszlym 
mieszkańcom, którzy jUŻ sami 
dokonaliby wyboru. 

Na rnzie myśli się o obudo• 
wywaniu meblami je<lynie ku­
chni lub przedpokojów; Jeśli 
jednak nowość 9ię przyjmie -
można będzie pójść jeszcze de 
lej, proponując także miesz­
kańcom urządzenie któregoś 
z pok:>}ów - dos:arczR!lle od­
powięrTnich mebli, zamontowa­
nie mebloscianek, a nawet p<> 
móc z w:--oorze obrazów, ozdób 
dekora<·vinYch czy firanek.„ 

N aituralnie przy takiej; 
pomyśla·nej na szeroką 
.;kglę pomocy ik<>ruieczna! 

Jest dobrze zorl(anirowana 
wsp6łpraca spółdzielni z 
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wze<i>iebiorstwem handlu me 
blami. związkiem plaS'tY'kówt 
itp. Samo zawieran ie odpo­
wiednich umów. czy dyżury 
wastyik6w musiały by odby­
wać sie w lokalu na terenie 
osiedla. abv zdecydowany na 
kupno umeblowanego miesz­
kania lokaitor nie mu>iał bie 
gać p0 hurtowniach. sklepacłi 
i biurach. martwić się o tran 
snort lub samemu montować 
za.mówione 3Zafy. Zdam.iem 
łódzkich wladz soółdzielczych, 
d>O·bra reaNzacja wspomn,i a­
nego projektu doprnwadziła 
by - być może - d-0 tego; 
że już w nast"~nej pięciolat 
ce. wszystki„ .kuchnie i przed 
pokoje w łódz.1<:ich s;półdziel 
czych mieszkaniach byłyby z 
reguły wyoważone w odpo­
wiednie meble. Spełnien ie 
tych przynuszczeń zależv jed 
nad od podjęcia inic.jatywy 
przez największe łódzkie spół 
ilzielni„ - mamv tu .na. mV'­
śli ,.Loka.tora" i ,.Bawe1uę''. 
k tór.e ;uż od z ar a z moi;łY.­
bv przystąpić do pierwszych 
sondaży wśród swoich oźłolł'­
ków. 

Jaki jest pożytek 
z lokatorskich odbior6w mieszkań 1 

1
1
1 

Łótd'Zkie spólłdrz.iellnie mieszka.ni<>we wprowadoziły do­
bry zwyczaj, że przy przejmO<Wa.niu bł-Olków z rąk 
budowniczych czyli w tzw. odbior.acb tooh.nicznych 
ucz.estniczą nie · tylko fa.chowey, a.le tak.że przyS'Zli 
użytkownicy. Odwiedziliśmy &st,atnio mies•r.kaiitców 
dwóch bloków - nr 519 Spółdzielni ,,Bawehla." pny 
ul. Ta~rzańsk.iej i bl. nr 40 Spółdzielni „Lokator" przy 
ul. ł;anowej, chcąc zorientować sie ja.kil Jest ich 
<>1>inia o ·tzw. lokatorskich odbioraeh. 

Jesteśmy w bi. 519 na Dą- W bl. rnr 4tJ Lokatora" 
browie. Tutaj zawitaliśmy do przy ul. Łanowej ~wiedziliś 
sześciu lokatorów. Wszyscy my 7 mieszkań. Wszyscy 

-- jak nam powiedzieli - mieS7kańcy wypowiedzieli się 
brali udział w przejmowaniu za odb'iorami lokatorskimi. 
swoich m.'ieszkań. Czesław Lo Drobne usterki zauważone 
renc nie zauważył wtedy żad przez nich zostały na ogół z 
nych usterek. W jego miesz miejsca usunięte. To potwier 
kaniu wszystko było w po- dzili m. in. Bogdan Gawroń­
rządku. Drobne niedociągnię- ski, Maria Wiśniewska czy Ze 
cia stwierdzone przez Broni- no.n Rutkowski. Uwagi J. 
sława Pokorę, Stanisława Kobułeckiego uwzględnior..e 
,Polesińskiego, Martę Gier- zostały w przeciągu dwóch 

sumienniejs7vch wykonawców, 
poważnie podchodzących do 
usuwania usterek. Nie wszyst 
ko jednak mogą z miejsca na 
prao/ić. Zdarzają się też w tej 
pracy niedokładności. Ale 
w okresie roku od momentu 
oddania bloku kontrola ustali 
wszystkie zauważone w tym 
czas ie błędy. Wykonawca zo 
bowiązuje się usunąć je w ter 
minie. 

W sumie odbiory lokator­
skie ~ały w pełni egzamin . 
Apelujemy jednaK do budow­
lany<;h by możliwie wszystkie 
zauważone usterki usuwali 
jeszcze przed wprowadzeniem 
się ludz1 do lmdynków. 

(Kas) 

Nie ułega bowiem kwe;;tii, 
że wprowadzenie w życie pro 
j ektu: .,.mfoszka.nie z mebla­
mi". nie tvlkn rozwiazałoby 
wiele lo.katOII"S>kich 'Óolą<!zek 
i podni<:>31.o naS?..ą kulturę 
mieszkaniową. ale także zmu­
siło orojektantów. a głównie 
wykonawców do ' więk'n:e~o 
liczenia sil? z fu'!lkcjami u­
żytkowymi nas?:YCb miesz­
lvań i wymogaimi lokatorów. 

Sł. 

łowską czy Jana Jackowskie dni. Ale np. Józe~ Kubfak 1------------------------------

go usunięto zanim lokatorzy narz<>ka dalej. na nieszczeln e 
wprowadzm się. Chodziło m. drzwi do kuchni czy do s7-
ir„ np. o skorygowanie podnie pialni i na to że tynk, któ 
sioneJ podlogi czy o zrepero ry odpadł w rogu pokoju, tak 
wanie obiteg0 tynku ze ścia został naprawiony. że wy-1 
ny. W niektórych wypadkach l?ruszył się znów po kilku 
poprawiono także malowa dniach. Sporo zastrzeżeń do I 
nie. Wprawdzie niektórzy in- sposobu uwzględniania uwa '.'( 
terweniowali nie raz a nawet lokatorów przez budowni­
kilka razy, ale w efekcie czych z ŁPBU ma także .1ó­
wszystko naprawior.o. Usterki zef Kędzierski, który jest 
które zauważone zostaly póź ,,,astępcą przewodlf.iczącel(o ko 
niej - w okresie roku gwa- rn.ite tu blokowego. w jego 
rancyjnego - będą usuwane, a m'ie~'Zkaniu spaczonych drzwi 
następnie podczas kontroli i ckien nikt nie na.prawił. 
przeprowadzonej po roku- u- Jeden z lokatorów narzekał 
żytkowania mi.,eszkań spraw równjeż na nieszczelne prze­
dzi się czy wszystko zostało wody doprowadzające woCię 
należycie wykonane. Jedna z do prysznica. W niekt6rycl) 
mieszkanek bloku, F. Kaczu mieszkaniach psują się stale 
ba narzeka tylko na bardzo spusty w toaletach. 
akustyczr.e m'ieszkanie i na Rozmawialiśmy na ten te­
nie zawsze kulturalne zacho- mat z J. Bryłą - kierown.i­
wanie współlokatorów. Jako kiem wydz. odbioru Spółdz'iel 
mieszkanka parteru słyszy r.i „Lokator". Jego zdaniem 
każde trzaśnięcie drzwiami budowlani z ŁPBU, którzy 
wejściowymi. wznosili blok nr 40 należą do 

PARK STAROMIEJSKI 
ZALUDNIA SIĘ 

C. T.: Kiedy łódzka spół­
d~elnia mie:;wk.ani-O•WB G!dd'a 
do użytku budynki w parku 
Staromiejskim i przy pl. Wol 
nośei? Ilu kondygna.cyfo.e bę 
dą bloki przy pl. Wolno-ści 
i ile będą miały mieszkań? 

RED.: Od.powiedź ncł pierw 
sze pytamie nie jeGt brudna. 
Trzeci z kolei IJliź_niaczy wie­
żo·wiec w pa<rku Staromie j­
skim ma być oddany do użyt 
ku je:;zcze w bieżącym roku 
w IV kWairtale. a o:; t a·tn:i w I 
kwarta.le 1969 r. Ka.ż.dy z nich 
~kładać ,;;ię będzie z 66 
mieszkań. 

Dużo trudm.iei Odpo'Wiedz i eć 
nam nadlomiast na d.t'ugie py-

tan.ie. Pierwolmy "projeklt za 
budowy pl. Wolności nie zo 
stał bowiem zatwierdzony, 
gdyż uznano go za zbyt no­
woczesn y i ni.e d01Stos.oiwa ny 
swym charakterem do całoś­
ci. Aby uzyskać więc osta1tecz 
na odpowiedź na pytanie -
jaik wyglądać będ zie w przy 
szłości J:>l. Wolności - trze­
ba jeszcze trochę poczekać . 

MOZNA Z~MIENIAC 

WLASCICIEL M-3: Czy ist­
nieje możliwość zamiany spół 
dzielczego mieszkania na więk 
sze kwaterunkowe w starym 
budownictwie - mając reflek 
tanta na taką zamianę? 

RED.: Istil1ieje. Muszą jednaik 
wyrazić na nią zgodę - zarów 
no spółd zi elnia ja.k i władrze I 
~a~erunkowe. 

W mfoowierłzi na Ji~t dn rerłakcii 

Mimo podwyżki - taniej 
innych spółdzielniach 

' ...... 
niż w 

Do redakcji wpłyną! list od 
Czytelników - członków „Osie 
d•la Młodych". Piszą w n.im, 
że od stycznia tego Loku Spół 
dzielnia „Osiedle Mł<>dych" po 
bie,-a nieco wyższe opla.ty za 
komorne. zapytują o słusz­
ność tego wyhczenia, prosząc 
jednocześnie o wyjaśnienie co 
jest przyczyn3 podwyżki. 

Zwróciliśmy się w tej spra­
w>e do lderownictwa spółdziel 
n'i. „Osiedle Młodych" jest je 
dyną w Łodzi spółdzielnią, 
która oblicza koszty eksploa.ta 
cji dla każdego osiedla odd ziel 
nie, ale przecież tak jak każ­
da spółdzielnia mies.zka.niowa 

Drugi P<?.Wód - to pOdwyż­
ka pensji dozorców na mocy 
nowego układu zbiorowego. 
Niekorzystna jest także sytua­
cja wynikająca z - posiadanii.a 
na Pojezierskiej trzech wła­
snych kotłowni. Kiedy na 
Os iedlu „Poiezierska" w se­
zonie 1969-70 zostanie p<>dląazo 
.• e ciepło z elektrociepłowni 
wydatki powinny :r.maleć o ok. 
f zł r.a 1 m kw. 
· Na~eżałoby tu d<>dać, że spół 
dzielnia, dążąc do tego, aby 
opiaty wzrosły stosunkowo jak 
najmniej - szukała rezerw w 
innych pozy<;jach wydatków. 

(k) 

- prowadzi działalność be?.wy !---------------~ 
nikową. Posiada ona 9 osiedli. 
Regwacja komornego od stycz 
nia te.go roku dotyczy trzech 
osiedli: przy ul. Pojezierskiej 
na Karolewie I i na Żuhar­
dziu. W sumie doty<:zy ona po 
nad pe>lowy spółd zielców. Tu 
trzeba jednak również dodać. 
że komorne w . Spółdzielni 
„Osiedle Młodych" jest do­
tychczas najniższe w Lodzi i 
chyba w całym kraju. Na 
Osiedlu Karolew I, obecnie 
został<> POd n.ies·ione z 7,64 zło­
tych (łącznie z oplatą za c.o. 
i miesięczną ratą spłaty kre­
dytu) na 8 zł - o<l 1 m kw. 
NITmo tej podwyżki jest to 
stawka niższa w porównaniu 
z innymi spółd z i elniami. 

Co składa się na podwyżkę? 
Jest 001a zgodna z uchwałą Za 
rządu Centralnego Związku 
Spóld:ziielni Bud. Mieszkaniowe Spółdzielnia mieszka­
f!O z listopada 1966 r. Zobowią nio1va? ·czy fakt, i.± sąsia­
zala ona spóldzielnię do dosto d0>wi urodziło się dziecko i 
sowania swoich składek do po nie daje mi spać po nocach. 
trzeb, jakie dyktują wydatki stanowi zgodnie z nowvmi 
związane z preliminowanymi I 
remontami kapitalnymi. Uc hwa przepisami „istotne pogor­
la ta z.obowiązala snółd!lli€lnię szenie warunków m ieszka­
do poqiera'llia na ten cel mi- wi01vych w okresie oczeki­
nimum 0,2 proc. od po:!zątko- wania człim:ka na no.we 
wej wartości obiektu. Tyle sa mieszkanie", uprawniajace 
m<> na remonty bieżące. Do- mn ·e d b · · · · 
tychczas procent ten wahał się I • . o u i egania się o 

w ~i:anieach O,l proc. -i..i:=p=r:z:u:s:u::'::e:.szii:eii:. n:i:ii:iei::::f:P:;r,:z~u=d;:z;:i~a=l~u=?=~ 



W UNE rELEFONY 

Informacja telefon. t3 
Pogot. Ratunkowe 09 
POJO'- MO 07 łOCHIO 500-oo 
Straż Pożarna os 
Informacja PKS 265-9& 
Informacja PKP 1181·11 

TEATRY 
(NRF) godz. 10, 12, 14. ny" (ang.) od lat 14. 
16. 18, 20 g. 15.30, 19 

STUDIO - ,,Swładectwe 
urodzfl1li&" od lat 12 
(pol.) g. 17.15, 19.30 

S\~IT - „Morderca na 
urlopie" od lat 16 
(jugosł.) g. ts. 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA 
TEATR WIELKI godz. 19 POLONIA „czterej „Włóczęgi Północy" od 
„Kniaź Igor" pancerni I pies" od lat 7 (USA) godz. to. 

TATRY - Bajki: "Wo· 
rek prezentów", „Li· 
terka E0

, .,Gustaw na 
rybach", „Choinka 
chłopczyka", „Riki-Ti· 
ki-Tawi" godz. 16, 17, 
„Cała napnód" od lat 
16 (poi.) g. 18, 20 

=i"EATR POWSZECHNY lat 7 (poi.). Zestaw III: 12, 14. 16. „O tycb pa 
g. 15.30 „Klub kawale „Rudy, miód 1 kny- n;acb" od lat 16 
rów", g, 19.15 „Noc że", „Most" godz. IO, (szwedzki) g . 18 ?O 
spowiedzi" 12.30. 15. 17•30. „Kop- MUZA - „Quentin Dur DYZURY APTKK 

TEATR JARACZA (W sa ciuszek w potrzasku" ward" od lat 11 (USA) 
li ul. Moniuszki 4-a) od lat 16 (fr.) g. 20 ii. 15.30, 17.45, 20 

P iotrkowska 165, Na­
rutowicza 6. Pabianicka 
218, Przybyszewskiego 
41, Limanowskiego 60, 
Sporna 83. 

g. te „Ania z Zielone WJSLA - „Panie I pa· OKA - „Przedział mor 
go Wzgórza" (zam- nowie" od lat 18 tfr.· derców" (fr.) od lat 16 
knlęte) wł.) god'l.. 10. 12,30, I~ . g . 16. 18, 20 

TEATR NOWY godz. 18 11.30. 20 POLESIE „Dzwonnik 
,.Trzy białe strzały" WOLNOSC _ „Flip, Flap ~ Notre Dame" (fr.) DYZURY SZPITALI 

11-IAł.A SALA godz. 20 · I ·u od I t li (USA) od lat 16 g. 17, 19.15 t>"l. Curie-Skłodowskiej 
„Swierszcz za komi- 1 nru a POPULARNE „Ins- 15 - przyjmuje rodzące 
nem" g. Hl, 12 ·30• 15· 

17·30• io P<"ktor i noc" (bułg.) i chore glnekologicznle 
TEATR 7,15 godz. 19.15 Wt.OKNIARZ - „Ostat- od lat 16 g. 17, 19.15 z dzielnicy Górna; at. 

„Taka noc nie powtó- nie polowanie" od Lat PR:rEDWJOSNIE - „Krll Sterlinga 13 _ z rejonu 
rzy się więcej" 14 (USA) g. 10, 12.30. Iowa stacji benzyno- pOTadnl „K" przy ul. 

OPERETKA godz. a IS. 17.30, 10 wej" (ra<lz.) od lat li Kopcińskiego 32 I No-
„Niedziela w Rzymie•• ZACHĘrA „Testa- g. 16. 18, 20 wotkl 60: ul. Przyrodni· 

PINOKIO god'l:. 17.30 ment Inków" od lat PIONIER „Paryź CZ;\ 7·9 - z rejonu po-

A~~~Njestei ni~:~ny !~. ~~if,·> 'lOg. 10. 12.30. ~~ar~~~w~ (~l-> ';=;: ~~°:!ici~~" 1~z~ ~:mti';.;~ 
15.30, 17.45. 20 M. Fornalskiej 31 - z 

MUZEA 
MUZEUM BISTORU 
Wł.OKIENNICTWA (Ul. 

Piotrkowska 2z jtodz. 
10-17. 

MUZEUM SZTU (Więc 
kowskieg<> nr 36) go<lz. 
11-19. 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne w e. 
lll-18.30. 

MUZEUM ARCBEOLO· 
GICZNE ł ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolno­
ści 14) godz. 11-17. 

ADRIA - „Ro-zwód po POKÓJ „westerplat- d?!elnley Polesie; al. 
...-!osko" od lat 18 (wł.) te" od lat 14 (pol.) g. Łagiewnicka 3ł·31 - z 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. io 16 18, 20 dtielnley Bałuty l W!· 

CZAJKA - nieczynne REKORD - „Sami swoi" dzew. 
. Nl lat 14 (pol.) godz. d t h ENERGETYK - „OSlO- IO. 12. Ił. 16, 18, ~ Informacje o y arac 

dłać wiatr" (USA) od ROMA _ ,,Anioł błogo- szpitali innycb •pecja)• 
r.nścl - tel. OJ. lat 14 g. 17. 19 sławionej śmierci" ori Nocna pomoc lekar-

GDYNIA „Wczoraj la\ 14 (czeski) g'Xlz. IO ska ul. Sienkiewicza 13'1 
dziś, jutro" od lat 16 12. 14. 16. 18, 20 tel.. 444•44 _ zgłoszenia 
(Wł.) godz. IO, 12.30. SOJUSZ „Złodziej na wizyty domowe w 
15. 17.30, 20 brzoskwiń" od lat 14 god-z. !&-li. Na miejscu 

UALKA - Hamida" od rbułg . ) g. 17• 19 przyjmowani są chony 
lat u (NRD) godz. 16. STOKI - „Dziadek do w godz. 16-T. 
„Szczęście" od lat U orzechów" od lat 1l Nocna pomoc plelęg-
(franc.) g. 18, 20 (pol.) g. 16, 18, 20 niarska, Al. Kołcius:tki 

MAJA Darling" STYLOWY - STUDY.JNE 48, tel. 324-09 - zgtosze-
lt I N A od lat 18 (a~g.) godz. - „Uwiedziona I po- nla telefoniczne na za-

BAt.TTK „Ostatni 15.30. 17.45. 20 nucona" od lat 18 rilegl do domu W god-7.. 
Mohikanln" od lat 11 ŁDK - „Działa Navaro (Wł.) g. 15, 17.:.l, 20 19-4. 

DllHl1IUlllllHIHOllmtmo11111111mAllllllllll~IHiilllllHllRIRllllllll&Zl&&WMllDlllł 
NOWOCZESNY kTó! DNIA 17. I br. zgubiono 

OGŁOSZENIA DROBNE 
damski, dziecięcy, opa- zło'Y kolczyk z kara­
r.ujesz pod gwarancja. Iem. Uczciwy znal.a:oca 
Wvnalazek Mechlińskiej. proszony o zwrot za w.y 
N.:.,....,.ot 32 48173 g nagrod·zeniem. Stefania KOKONSKA lekarz gl­

~ekolog .. 11-1~ Z_!.elona !~ 
Dr SIENKO ..,.. spe.:ja­
lista chorób skórnych, 
wenerycznych 1&-18, Ki 
lińskiego 132 48246 g 

CZARNE karakuły - no a Wojtcza.k, KościuS7kl 37 
we, sprzedam. Telefon KOREPETYCJI z mate- m. 19 411349 g 
261-28 48390 g matyki, fil!:yki udziela 

KIEROWCĘ rencistę 
z I-II kat. przyjmę na 
pół etatu. Samochód o­
sobowy „wairsi..awa.'•. 
Zgłoszenia tel. 304-93, 
god.z. 14-17 46288 g 

s tudent. Tel. 574-81 .... _ ..... ._ _______ _ 
_ Dr ZIOMKOWSKI - spe 
cjalista chorób wenerycz 
ny~ti. skórnych 16-19. 
Piotrkowska 59 47721 ~ 

POLOWĘ domu wlasnoś 
ciowego sprzedam. 2 po 
ko je, kuchnia wolne. 
Tel. 415-95, po godz. 16 

~ \DNIA 18 wieczorem na 

i• Srebro-złom ~:~i~u:~~~~.„'i~~~ 
I ogona, łapy do połowy 
I i podbrzusze - białe. 

KUP'? J. E „ O<lprowadzlć za "'.yna­
„Ars Chr1st1ana ł i;rodzen \em .N~wotk1 101 

POMOC domowa w godz. 
popołudniowych potrzeb 
na. Al. Kościuszki 52 
m. 3. Zgłoszenia godz. 
13-15 48304 g 

1 
Ł ó d i, m. 9 Kapuscmscy 

ut. Jaracza nr 1, ł ·--
~ · f JASOWI szewczykowi, 

uL Lutomierska i kierowcy taksówki nr PO~IOC domowa do 
dzieci potrzebna. For­
nalskiej 18 m. ~ 
WYCHOWAWCZYNIZa­
e>p iekuje się d'Ziećmi u 
s iebie. T&l. 400-37 

DZIAŁKĘ z prawem bu I 
dowy 3.0061! ha, 24;; drzew 
O\\'OCO'WY<!h, 1000 krze· 
w ó w czarnej porzeczki 
sprzedam. Łódt - Stoki, 
Giewont 49. Tel. 279-55, 
godz. 8-10, Saar 

nr 17 boczny 1318 za zwrot P" 
~· codziennie zost.awlonej w taksówce 
, w godz. 9-18. m~~?.ynki do golenla -
• dziękuję. Ma.rek Toma-__ ..,. ____ ...,..,....,_ szewski "8294 g 

szkocki POMOC d<>rnowa potrzeb 
Jurga, na. ZelwerOIWicza 5-a 
48335 g (dawniej Mostowa) od 16 

„!\fOSKWICZA!'. „wart OWCZAREK 
burga" lub „MB-1000'' przybłąkał &ię. 
nowe lub wylOSQwa.ne H ipoteczna 13 
w PKO kupię. Oferty ...;.-----------------··---­

lELEWIZOR 
możesz nabyć na 

bardzo dogodne 
RATY 

w sklepach 
ZURT i innych: 

Alga 
Lazuryt 
Tosca 
Fiord 
Atol 
Ametyst 
Topaz 
Topaz 
Opal 

ILOSC 

lł" 
17" 
17" 
17" 
19" 
19" 
21" 
23" 
23" 

zł 

250 
270 
270 
270 
390 
łOO 
ł20 
UO 
440 

RAT 
od 24 do 30. 

Kredytu odzieli 

ORS 

„4U361" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

„WARTBURGA" (1961) 
sprzedam. Oferty „48387" 
Prasa, Pi<l'trkowska 96 

GAR AZ 
Okolica 
go -
„48287" 
ska 96 

do wynajęcia. 
Wojska Polskie 

Sporna. Oferty 
Prasa, Piotrkow 

PRZYJMĘ na mieszka­
nie małżeństwo - człon 
ków spółdzielni miesz­
ka·n>owej. Płatne z góry 

roku. Ofer-

pal}a na 
przyjmę. 

m. 28a 

POKOJ-;-louchnię lub k.3 
walerkę - wlasnoocio-

1 we kupię. Oferty „48359" 
Prasa, Piotrkowska 96 
MŁODE małżeństwo po­

ł szukuje pokoju subloka 
ł t<>M<kiego na rok. Ofer-

~ 
ty „483S5" Prasa, Piotr­
kowska 96 
POKOJ, kuchnię -w- blo 

ł kach, zamienię n.a 2 po 
ł koje, kuchnię w blo­

,....,...,......,....,._........,.....,....,....,,.._.,.. kach. Tel. 529-82 gooz. 
17-21 48353 g 

SYPIALN~ jasną w do DUŻY pokój-, -kuchn ię , 
b rym stanie sprzedam. blc k i, zamienię na 2 po i 
Tel. 4179-32 48291 g kojE· - blok!. Ofert y 
°FORTEPIAN -W-dobrym „48347" Prasa. Pi<1tr­
stanie tanio sprzedam. k,? ":".~k~ 96-,----....,..­
Wysoka 22, m . 16 po 17

1 
DWIE siostry poo:.uku­

KOZUCHY - bułgarski<!, j ą . niekrępującego . po-
ciemne, noWil: damski koJU sublokatorsk1ego. 
rozm.i.ar 46-48, m aski :!:'.e~~~~-· gO<!z. 16-19 
5<>-52 kupię. Tel. 319-00 POGOTOWIE t<!'lewizyj 
godz. 17-19 4a355 g ne. Tybinkowski, Gdań 
SAMOCHODY--· marki ska 56 46430 g 
„Praga", jeden na cho rR'l'WATNE Bi uro Ma-
dzie - silnik po kapi- t r ymon lalne „Syrenka•· 
talnym remoncie, drugi Wars zawa. Elektoralna 
na czi:ści - do sprzeda Il, poleca swoje usłu· 
n ia . Browarna :bl, tel. gi. Informacje IO zl 
~-~ ~ ł8200 g znaczkami 8541 k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA działu technicznego, kierowni­
ka wydziału administracji osiedli, st. techników 
budowlanych, ekonomistów, tecbnikllw instalato­
rów c .o. i w.c„ administratorów z długoletnią prak 
t yką w danym zawodzie - zatrudni natychmiast 
RSM ,Lokator" w ł.odzi. Warunki do omówienia 
w RSM „Lokator", ł.anowa 30, blok 31, Osiedle 
im. Wł. Reymonta w godz. 8-15. 483-k 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO I zastępcę głównego 
księgowego zatrudni biuro tur_Ystyczne. <?ferty 
pisemne prosimy składać do Biura Ogłoszen pod 
nr „ł99/k" ł.ódź, Piotrkowska 96. 499-k 

PRACOWNIKOW z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym, ze specjalnością napraw 
samochodów zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
dz. kadr, Tokarzewskiego 2, tel. 502-31 i 766-50 w 
godz. 7-15. 416-k 

SLUSARZY-monterów, pomocn. monterów, opera­
torów żurawi wieźowycb, elektryków z III grupą 
bhp przyjmie zaraz ł.ódzkie Przedsiębiorstwo Bu_­
downictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa" w Łodzi, 
Gagarina 13. Zgłoszenia: dział zatrudnienia 1 płac, 
pokój nr 4. 325·k 

KIJ;;ROWNIKA działn księgowości, techników bu­
dowlanych i techników urządzeń sanitarnych, te­
chników budowlanych d/S organizacji i normowa­
nia pracy - przyjmie natychmiast Lódzkie Przed· 
siębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowionego w 
Lodzi, Urzędnicza ł5. Zgłoszenia osobiste: dział 
organizacji i kadr w godz. 8-14. 328-k 

INZYNIEROW i techników budowlanych z upraw­
nieniami I bez uprawnień budow. na stanowis­
kach w zarządzie oraz w wykonawstwie, ekono­
mistów z kilkuletnim striem pracy w działach 
ekonomicznych, robotników wykwalifikowanych 
w zaworlach: murarza-tynkarza, dekarza-blacha­
rza, robotn. budowlanych I placowych w magazy­
nie - zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 5 w ł.odzi, ul. 
Nowotki 247, barak 9, sekcja kadr. 350-k 

TOKARZY pociągowych, frezerów, ślusarzy re­
montowych, śl4aarzy narzędziowych, ślusarzy na 
obr. ręczną, szlifierzy polerowników, lakierników 
metalowych - zatrudnią zaraz Lódzkle Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Elektrycznej, plac Komuny 
Paryskiej 6. Zgłoszenia 1 informacje w dziale 
kadr, w godz. 6,30-lł,30. 184-k 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa Lódź, Górnicza 18/36 prowadzi nabór kan­
dydatów na kurs kierowców kat. Ili zawodowej, 
który odbędzie się w Ośrodku Szkolenia Kierow­
ców przy ZSZ PKS. Warunkiem przyjęcia na 
kurs Jest dobry stan zdrowia, ukończone 21 lat 
życia 1 posiadanie zaświadczenia o ukończeniu 
szkoły podstawowej. Po ukończeniu kursu I zło­
żeniu egzaminu państwowego - przedsiębiorstwo 
7.atrudni wszystkich absolwentów na stanowiskach 
kierowców z uposażeniem zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami placowymi. 487-k 

4 INZYNIEROW względnie techników sanitarnych 
lub budowlanych z uprawnieniami na stanowiska 
st. lnspektorów nadzoru technicznego i inspekto­
rów nadzoru technicznego oraz inżyniera lub te­
chnika budowlanego do działu dokumentacji tech­
n icznej przyjmie Dyrekcja Inwestycji Miejskich 
Łódź-Miasto II. Warunki prac'Y i płacy do omó­
wienia w dziale kadr ł.ódź, J. Dą,browskiego 87, 
pokój nr 1. 620-k 

Rozwój czytelnictwa w Łodzi -'"'""''"-'"'"'" __ ._,,, 

Karnawałowa l 
Wczorajsze posiedzenie Ko­

misji Kultury t Sztuki 
RN m. Lodzi poświęcone 
było rozwojowi czytelni-

ctwa w naszym mieście oraz 
kierunkom polityki w tym za 
kresie. Odbyło się ono w at­
mosferze optymizmu. Nie po­
wielano na mm powtarzają­
cych się p<zez wiele lat utys­
kiwań na niedobr :,. stan pla­
cówek, upowszechn iających czy 
tel1'1\ctwo w naszym miescie. 

0<1 paru lat - I to właśnie 
znalazło swój wyraz w refe­
racie oraz głosach dyskutan­
tów - •ytuacja uległa tu ra­
dykalnej zmianie, m. in. dla­
tego, że miasto nasze, w zrn 
zumieniu wamoścl tej sprawy. 
wyasyp:nowało ostatnio na 7.a· 
kup ks·lażek poważne sumy. 
A oto kilka danych staty~tycz 
nych: w roku 1961 mlel !śmy 
w U>d:z;i 43 biblivteki publicz 

ne posiadające 436.760 W<>lumi 
nów, z których korzystał<> 
45.839 czytelników przy ilości 
wypożyczeń 1.095.986. Natomiast 
w roku 196'1 mieliśmy już 72 
biblioteki, 855 .185 woluminów, 
122.753 czytelników a ilości wY 
pożyczeń 2.727 .2921 

Dodajmy, ź<! w statystyce 
ogólnokrajowej w rubryce 
„wysokość nakładów na za­
kup książek i czasopism w 
przeliczeniu na jednego m!esz 
kańca„ miasto nasze zajęło 
ple-wsze miejsce. 

Dyskusja, w której głos za­
bierał m. in. również przewod 
niczący Prez. RN m. Lodzi E . 
Kaźmierczak. dala wiele po­
żytecznego materiału. który 
w~·eyskany będzie na specjal­
nej sesji Rady Miejskiej. po~ 
święcon• j czytelnictwu t biblio 
tekom łódzkim. 

M. ;J. 

impreza 
w nieznane„. 

••• organizatorzy: redakcja 
„D~iennika Łódzkiego" 

Spółdzielnia „Turysta" 
Wyjazd 17 luter;o br. 

godz. H. 

Powrót 18 lutego br. 
wieczorem. 

W programie: e Kulig z atrakcjami 
• Bal z rewią mody „Teli-

n1eny" e • Ci~kawa trasa turystyczna e Niespodzianki 
Cena: 450 zł od osoby. W ko 
nty wkalkulowany jest prze 

telu kategorii „S", bal z 
pełną konsumpcją. Oprócz 

Maly jubileusz 
Ló~zkiei Orkiestry Kameralnei 

l 
jazd autokarami, nocleg w 
wygodnych pokojach w ho-

tego dwa posiłki, udział w 
kuligu, zwiedzanie ciekawych 
obiektów. 

! 
Zapisy - od dz!A w Spół­

dzielni „Turysta", ul. Piotr-
kowska 5. ność miejsc ogra­
niczona. Kto chce wziąć u­
dział w naszej niezwykle 
atrakcyjnej imprezie karna­
wałowej, musi się pośpieszyć. 

Koncerty w Filharmonii t..ódz 
kiej w dniach 26 i 27 stycznia 
o godz. 19.30 zostały zorganlzo 
wane z okazji pięcioletniej 
działalności Łódzkiej Orkiestry 
Kameralnej „Pro Musica". 19-
osobowy zespół współpracuje 
z polską sekcją Międzyna.roclo 
wej Federacji Jeunesses Musi­
cales. Występe>wal w szeregu 
miast polskich. Uczestniczy w 
krajowych festiwalach muzycz 
nycb. Przed kilkoma miesią· 
cami odbył tournee po mia-

J. Fr. Haendel, P. Corelli. H. 
Purcell) usłyszymy także u­
twór klasyczny. Obok kompo 
zycjl romantycznej (Czajkow­
ski), orkiestra grać będzie tak 
że utwór współczesnego kom­
pe>zytora polskiego (M. Spi­
sak). P· >gram koncertów ze­
społu 0 Pro Musica" zrozn1co 
wany pod wz.ględem stylów i 
epok historycznych obejmie 
długą listę utworów, a wśród 
nich koncert na altówkę i 
trzy Concerti grossi. (O) 

..,. ___ ....,_....,_,_ ......... _ 

stach Holandii, zyskując sobie ------·-----------"' 

~~~~ir~:~~tk~~1~:t l§I źałosny finał przynodnej znajomości 
botnl - bę<lą pt_zeglądem re- 6 
pertuaru zespołu. Zaprezento- H dl' . b bow 11· uczn1·a wane zoota.ną dwa różne pro- 1§1 apa 1 I O ra a 
gramy - każdego dnia inny. 

~~
0

~J. ~~~~~h.m~~t~~~„ ~~~ 1§1 Proces o zabójstwo 
l'IOMIO~c. 
na pOłkach k~ęqarsklch 

HISTORIA. KULTURA. Rucb 
ludowy na Rzeszowszczyźnie. 
Wy<I . Lub. str. 380, zł 50. Wy 
brane zagadnienia iwiatopo­
glądowe. KIW, str. 200. zł 10. 
Kultura ludowa Wielkopolski. 
'f'łyd. Poz. s-tr. 600. opr. pl., 
zł 100. 

ROZNE. T. Jakubowski 
Elementy rachunkowości w 
prowadzeniu przedszkola. P:Z:WS 
str. 110, zł 7. W. Grocholski -
Sudety. Wyd. Geologiczne, zł 15. 

PRZEMYSL. Wykończalni-
ctwo włókiennicze. WPLiS, str. 
200, zł 50. ______ , ...... 

~Wszystko I ' l 
lo lotnictwie, 

Dziś - 25 bm. - przez ł 
NTU 303--04 w godz. 13-14.30 ~ 

l
~~~t:<lą z nasymi i 
mgr. inż. M. Wiśniewski 

~ 
i Iii. J. Pieczewski 
ł c:z!onek szybowcowej kadry 
łnarodowej, szef wy=kolenia 

l 
Aerokilubu Lód7..k.iego ł 

PROPONUJEMY TEMATY: i 
i• przygotowrutie do zawo-i 
ł du pilota wojskowe2(> 

i cywimego 

!• rodzaje S7lkolen.i.a w A.-i 
roklubie l.ód:mdm 

• warunki przyjęcia do 

i 
Wyższej Oticerakiej S?.ko 
ł~ Lotniczej w Dębli- ~ 
me. ~ ___ , .... _______ .... 

21 października ub. roku Ja­
„ islaw W. wracał z „Bagateli" 
gdzie wrae ze swymi znajomy 
mi wypił niewiele alkoholu. 
W drodze spotkał grupę nie­
znajomych - dwóch mężczyzn 
: dwie k<>biety - i w chwilę 
później wkupił się do ich to­
warzystwa butelką wó<lki. Je 
dnemu z przygodnych znajo­
mych J. W. przyszedł do gło 
wy pomysł obrabowania fun­
dato.ra. Na skutek energicznej 
obrony nie udało się napastnl 
kom zrabować zegarka, lecz 
jedynie teczkę skórzat\il wraz 
z zawartością. Dotkli~ ciosy 
powstawiły na ciele J. w. po 
ważne obrażenia. 

ul. Tuszyńskiej. W natych­
miastowym uJęciu sprawcy po 
mogli wydatnie sąsiedzi o!ia­
ry. Epilog tego dramatu ro.ze 
gra s_ię przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. Łodzi. do 
którego wpłynął wczoraj akt 
oskarżenia. 

W toku śledztwa ustalono 
przebie g tragicznego wydarze­
nia. M.ałżeństwo Kociębów nie 
należało do szczęśliwych. Czę 
sto zai;lądali do kieliszka, po 
wódce zaś odradzały się daw 
ne żale. gromadziły nowe. Ja 
kiś czas małżonkowie żyli w 
se paracji. Za nal!lową żony 
Jan Kocięba zamieszkały o-­
sta tnio u matki - Tuszyn , ul. 
Poodębina 38, wrócił do żony 

Wkrótce obaj napast:r.lcy: i dziecka. Pogodzenie uczcili 
Henqrk Dąbrowski (Drukarska alkoholem w jednej z łódz-
6) Ryszard Wasiak (Lima- k ich restauracji. 
nowskiego 37) zostali ujęci. Po powrocie do domu wywią 
Sąd Powiat-owy dla m. Łodzi zala się kolejna awantura. 
wymierzył ini kary: Dąbrow- Nad ranem Kocięba postano· 
skiemu 4 lata · więzienia, Wa- wił udusić śpiącą żonę. Prze 
siakowi - 3 lata . Nadto o- budzona usił<>wała się bronić, 
trzymali oni kary po 2 tys. zł lecz Kocięba trwał nadal w 
grzywny I po 2 lata utraty swoim zamiarze, aż na sku-
praw publicznych i honoro- tek silnego ucisku krtani Ja-
wych praw obywatelskich.. dwl.ga K. zmarła. Zaniepokojo • * * ny dopytywaniem się sąsla· 

J<!dnego z ciepłych sierpnlo dów o żonę, Kocięba opuścił 
wych dni ub. · roku dwaj mło- mieszkanie 15 listopada ub. r. 
dzi mężczyźni: 17-letni Janusz wczesnym popołudniem, a o)t. 
Ja-rosz (Wspólna 23) i 19-letni godz. 21 ujęty został przez MO. 
JÓIZef Jaroń (Wczasowa 32) (LW) 
spotkali się w kawi.aTni „Da-,----

ce plwa, a ponieważ nie po- ,.fi, 
nusia". Wypili tam po b,!!tel- ~vJI\:. 

siad~li pieniędzy na zakupie- i:n: 
nie dalszych ilości wzmocnio- ~ 
nego napoju, postanowili zor- -;;:?_ . 
ganizować „drobny napad:zi.k". li'\/' . 
Ofiarę u.patrzyli svble w Par ~,.._._._.,.. ____ .., ___ _ 

ku Mickiewicza . młodego, Cl ,;Nie pchaj palca" - czyli 
przechodzącego tamtędy cl'l?P „«.:zy pani lubi wieszcza" 
ca. Poturbowali go ?otkllw1e, „Dymek z papierosa". 0 godz. 
>t następni<! zrabowali zegarek 18, w kawiarni „Agawa" a o 
wartości 700 . zł. Matk~ . chłop- godz 20 .30 w Balatonie". 
ca powladormla o zajscm MO • " 
i młod<Zi sprawcy napadu ra- ci Spotkanie miłośników 
bunkow• .:;o znaleźli się na la- sztuk pięknych z prof. I. Wit-
w.te oskarżonych. Sąd Powia- zem - o godz. 18 w ŁDK (ul. 
towy dia m. Lodzi ska.zal ich Traugutta 18), 
na kary po 4 -lata więzienia i 
1000 zł grzywny. Odpowiadają 
cego w tej samej sprawie Ryszar 
da Nlte (Zgierska 195), który 
pomógł w zbyciu 7'!'abowane­
go zegarka ukarano więzie­
'"liem na okres półtora ro.!<u i 
grzywną w wysokości 1000 zł. 

• * • 
W połowie listopada ub. r. 

pisaliśmy o morderstwie przy 

CJ uPro Musica" - spotka.­
nie z kierownictwem zespołu. 
o godz. 19, w Klubie MPiK 
(Na·rutowicza 8/10). 

c:i „Nowe kierunki systemu 
prawno-finansowego przedsię­
biorstw państwowych" - od· 
czyt doc. dr N. Gaj!, o godz. 
18, w klubie pracownt.ków UŁ 
(Narutowicza 65). -
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MGR INZ. ARCHITEKTA, mgr inż. odzieźowca, ,INŻYNIERóW mechaników lub tecbnikllw mecha· 
mgr ekonomii - na samodzielne stanowiska - ników na stanowiska st. konstruktorów i techno­
przyjmie Branżowy Ośrodek Postępu Techniczńe· logów, frezerów oraz ślusarzy lub ślusarzy przy­
go Usług Odzieżowych, ł.ódź, Wrzcśnieńska 110, uczonych - do prodt1kcjl kotłów warzelnych 
tel. 575-13. Warunki płacy I pracy do omówienia. przyjmą natychmiast ł.ódzkie Zakłady l\fetalowe, 

HANDLOWCÓW z wykszt. wyższym lub średnim 
ekonomiczno-handlowym, wymagana znajomość 
języka obcego - angielski, niemiecki, francuski 
- zatrudni Centrala Handlu Zagranicznego „Skór­
impex" w Lodzi, 22 Lipca 74, tel. 250-50, wewn. 137. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 8-15. 

INŻYNIEROW lub techników budowlanych z u­
prawnieniami budowlanyml na stanowiska : kie­
rowników budów, kierownika działu gł. technolo­
ga, kontroli technicznej, techników i inżynierów 
do zarządu przedsiębiorstwa I na budowy oraz 
techników mechaników, st. kalkulatora do bazy 
sprzętu, mistrzów murarskich i techników normo­
wania przyjmie zaraz ł.ódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa" w Lo­
dzi, Gagarina 13. Zgłoszenia: dział organizacji i 
kadr, tel. 486-80. 426-k 

INZYNIEROW lub techników mechaników z prak­
tyką na stanowiskach: kierownika warsztatu w 
dziale gł. mechanika, mechanika z uprawnienia­
mi, technika budowlanego z uprawnieniami w 
dziale inwestycji, technika normowania, technika 
samochodowego na z-cę kierownika gospodarki 
samochodowej zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktatni Naftowymi „CPN", Gdańska 
70. Bliższych informacil udziela dział kadr. 

Lódż, Targowa 9a. Warunki do omówienia w dz. 
kadr w godz. 7-15, tel. 329-23. 352-k 

MAGAZYNIERA ze średnim wykształceniem l 
znajomością branży elektrycznej do magazynu su­
rowców przyjmie natychmiast Spółd'l:ielnia Inwa­
lidów „Millenium" w Lodzi, Franciszkańska 15. 
Pożądani Inwalidzi. Zgłoszenia: sekcja kadr spół­
dzielni w godz. 9-15. 502-k 

PRZETARG 
Technikum Samochodowe im. XX-lecia PRL w 

Lodzi, ul. Prożka 3/5 ogłasza przetarg nieograni­
czony na samochód m-ki „Standard", t y p „Deli­
ver Von", nr silnika 1755 E, nr podwozia DEC-1718. 
Cena wywoławcza 15.750 zł. Sprzedaż samochodu 
dokonana będzie zgodnie z zarządzeniem ministr a 
komunikacji (MP nr 4 z dnia 11 lut ego 1966 r.). 
Przetarg odbędzie się 8. II. 1968 r ., o godz. 10 w 
lokalu szkoły, Osoby zainteresowane mogą oglą­
dać samochód w garażach szkoły w dn iach 25. I. 
- 7. II. br. w godz. 8-14. Wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
w przeddzień przetargu do k~sy szkoły . 647-k 

DZIENNIK U)DZKI nr zi (6566)°5 




